
Odznaczenie pracowników 
ambasady R.P. w Korei

WARSZAWA PAP. Na mo 
cy uchwały Najwyższego Zgro 
madzcnia Ludowego Koreań­
skiej Republiki Ludowp-De- 
mokratycznej przewodniczący 
prezydium Najwyższego Zgro­
madzenia Ludowego, Kim Du- 
bon odznaczył orderem „Sztan 
dar Pracy" II stopnia charge 
d‘affaires R.P. w Korei, Ry­
szarda Deparasińskiego oraz 
Medalem za Pracę pracowni­
ków ambasady. Stanisława Ly 
szczarza i Zenona Byllrisklc 
go-

Na uroczystości odznacze­
nia obecny był wicepremier i 
minister spraw zagranicznych 
K.R.L D., Pak Hen-jen.

Naród polski potępia zbrodniczy „układ ogólny” 
i remilitaryzację Niemiec zachodnich, 

popiera walkę narodu niemieckiego o zjednoczenie, 
o traktat pokojowy — w imię zwycięstwa światowego pokoju
Rezolucja uchwalona przez uczestników ogólnopolskiej konferencji 

przeciwko remilitaryzacii Niemiec zachodnich, 
o Niemcy zjednoczone, demokratyczne i pokojowe

Wycieczka chłopów z woj. rzeszowskiego
przybyła do Koszalina

zobaczyć jak hudujecle nową 
wieś socjalistyczna, utrwalając 
w ten sposób polskość tych 
prastarych ziem piastowskich, 
odzyskanych dzięki zwycięst­
wu bohaterskiej Armii Radzicc 
klej, przy boku której walczy-

podległości narodu polskiego 
1 narodu niemieckiego w obro 
nie pokoju.

Naród polski przesyła wyra 
zy swej braterskiej solidarno­
ści narodom zachodniej Euro­
py, bohaterskim ludom Fran­
cji i Włoch, które występują 
przeciwko odbudowie imperia 
iizmu niemieckiego i okupacji 
amerykańskiej, wzmagają swo 
ją walkę przeciw podpalaczom 
świata i zdecydowane są bro­
nić sprawy pokoju do końca. 
Siły pokoju, którym przewód 
niczy geniusz Stalina, potęż­
niejsze są od sił wojny i do 
nich należeć będzie zwycię­
stwo.

Świadomi potęgi światowej 
armii obrońców pokoju wzy­
wamy wszystkich Polaków, a- 
by zespolili się jeszcze bar­
dziej w szeregach narodowego 
frontu walki o pokój i Plan 
Sześcioletni, wcielając w życie 
wskazania wielkiego Budow­
niczego Polski Ludowej Pre­
zydenta Bolesława Bieruta w 
imię bezpieczeństwa, wzmoże­
nia sił i roakwitu naszej Oj­
czyzny.

Dnia 9 brn. przybyła do Koszalina wycieczka chłopów 
z woj. rzeszowskiego. Chłopi rzeszowscy przybyli na Ziemię 
Koszalińską, aby zapoznać się z osiągnięciami klasy robotni­
czej i pracującego chłopstwa w kilkuletniej pracy nad zago­
spodarowaniem Ziem Zachodnich, jak również skorzystać z 
doświadczeń przodujących spółdzielni produkcyjnych nasze­
go województwa.

łości historyczne propozycje 
Związku Radzieckiego w spra 
wie zawarcia traktatu pokojo 
wego z Niemcami zjednoczo­
nymi. demokratycznymi i po­
kojowymi w oparciu o posta­
nowienia układu poczdamskie 
go-

Naród polski solidaryzuje 
się w pełni z. Niemiecką Re­
publiką Demokratyczną i pa­
triotami niemieckimi w ca­
łych Niemczech, którzy wal­
cząc o jedność, niepodległość 
i wolność swego narodu, wal­
czą jednocześnie o zapewnie­
nie pokoju w Europie i o przy 
jazną współpracę z sąsiedni­
mi narodami. Środki podjęte 
przez NRD dla umocnienia jej 
obronności i bezpieczeństwa, 
służą sprawie obrony pokoju 
przed agresją ze strony współ 
pych wrogów narodu polskie­
go i narodu niemieckiego.

W obliczu spisku amery-

Na dworcu koszalińskim mi­
łych gości przywitali przedsta­
wiciele partii z sekretarzem 
KW PZPR tow. Dajklem na 
czele, przedstawiciele ZSCh. 
organizacji masowych oraz II 
czne delegacje z koszalińskich 
zakładów pracy i Instytucji.

W chwili, gdy pociąg wjeż 
dżał na dworzec — orkiestra 
wojskowa zagrała marsza powl 
talnego. W Imieniu społeczeń 
stwa woj. koszalińskiego wy­
cieczkę powitał wlceprz.ewod 
niczący Prezydium WRN Iow. 
Kawjak. Z ramienia Wojewódz 
kiego Zarządu Ligi Kobiet, 
przemówiła do gości I delega­
cji tow. Katarzyna Prończak.

Za serdeczne przyjęcie po 
dziękował uczestnik wycieczki 
Wincenty Słota z gromady Wy 
solko, powiat Jarosław.

kańsko - hitlerowskiego i od­
budowy Wehrmachtu konfe­
rencja wzywa naród polski:

Do jeszcze większego niż do 
tychczas zespolenia sił do wal 
ki w obronie pokoju, spotęgo­
wania wysiłków celem reali­
zacji wielkich zadań Planu 6- 
letniego i przezwyciężenia 
wszelkich trudności naszego 
budownictwa socjalistycznego 
— podstawy szczęśliwej przy­
szłości narodu;

do wzmożenia czujności wo 
bec szkodników i zdrajców na 
rodu, wysługujących się ame­
rykańsko - hitlerowskim wro­
gom Polski;

do dalszego umacniania so­
juszu pizyjaźni i braterstwa z 
wielkim Związkiem Radziec­
kim, naszym wyzwolicielem, 
ostoją naszej niepodległości i 
bezpieczeństwa naszych gra­
nic oraz bratnimi krajami de­
mokracji ludowej;

do dalszego pogłębienia bra 
terskiej przyjaźni i współpra­
cy Polski i NRD we wszyst­
kich dziedzinach, w imię współ 
nej walki, ramię przy ramie­
niu — przeciwko wrogom nie-

ło nasze Odrodzone Wojsko 
Polskie.

■ Słowa chłopa rzeszowskie 
go przerywały długotrwale 
okrzyki na cześć wielkiego 
przyjaciela Polski Józefa Sta 
lina I Prezydenta Bolesława 
Bieruta. Uroczystość powita 
nia wycieczki chłopów rzeszow 
sklch przemieniła się w sponta­
niczną manifestację sojuszu 
robotniczo chłopskiego i nie 
złomnej walki o pokój

Na zdjęciach widzimy frag 
manty powitania wycieczki

U góry, wiceprzewodniczący 
WRN tow Ifawlnk wita wycie 
czkę

U dołu: w Imieniu chłopów 
z rzeszowskiego przemawia 
Wincenty Słota.

Oświadczenie
złożone na ręce przedstawicieli 

niemieckiego ruchu obrońców pokoju 
przez tow. Ostapa Dłuskiego w imieniu 
uczestników ogólnopolskiej konferencji 

przeciwko remilitaryzacji 
Niemiec zachodnich

Oświadczamy naszym przyjaciołom niemieckim, 
naszym drogim gościom I prosimy ich przekazać to 
nasze oświadczenie, które składamy w imieniu narodu 
polskiego patriotom niemieckim w NRD, w Niemczech 
zachodnich i w okupowanej przez Amerykanów części 
Berlina;

Naród polski uważa ustaloną i istniejącą granicę pol­
sko - niemiecką na Odrze i Nysie za granicę pokoju, która 
nie dzieli, lecz łączy obydwa nasze narody dla wspólnej wal­
ki o utrwalenie pokoju w Europie, w interesie rozwoju i 
rozkwitu obydwu naszych narodów.

Naród polski popiera całkowicie walkę patriotów nie­
mieckich przeciw tzw. „układowi ogólnemu", przeciw remi- 
lltaryzacjl Niemiec zachodnich, o Niemcy zjednoczone su­
werenne, demokratyczne I pokojowe. Naróo polski widzi w 
niej wielki, ^^rczy wkład narodu niemieckiego do walki o 
pokoj świata. Interesy narodowe Niemców, wdrażające się w 
dążeniu do jedności ich ojczyzny na bazie demokracji i po­
koju odpowiadają również narodowym interesom Polski.

W Imię największych dóbr ludzkości. Jakimi są wol­
ność i pokój. naród polski dąży do dalszego pogłębienia przy 
jaźni i braterskiej współpracy z Niemiecką Republiką De­
mokratyczną we wszystkich dziedzinach dla dobra Polski I 
Niemiec.

VV imię naszej wspólnej walki, ramię przy ramieniu — 
o pokoj, o niepodległość narodów, o postęp, popieramy każ­
dy krok NRD, zmierzający do umocnienia jej obronności I 

bezpieczeństwa, bo zarządzenia te służą wielkiej sprawie 
obrony pokoju, zagrożonego przez plany agresji wspólnych 
wTogów narodu polskiego I narodu niemieckiego. Naród 
polski przekonany jest najgłębiej, że siły światowego obozu 
pokoju i postępu, któremu przewodzi niezwyciężony Związek 
Radziecki, są bez porównania mocniejsze od sił wojny i 
wstecznictwa. Zwycięstwo sił pokoju zapewni wielkiemu 
narodowi niemieckiemu godne I należne mu miejsce w ro­
dzinie wolnych 1 niepodległych narodów Europy.

Wszystkie narody świata 
solidaryzują się 

z walką narodu francuskiego 
o pokój i niezawisłość

Oświadczenie Biura Światowej Rady Pokoju
PRAGA PAP. Biuro Światowej Rady Pońoju i działacze 

społeczni różnych krajów ogłosili następujące oświadczenie:
— Środki represji podjęte 

przeciwko Krajowej Radzie 
Francuskiego Ruchu Obroń­
ców Pokoju, głęboko nas zanie 
pokoiły.

Próba zmuszenia do milcze­
nia prawdziwych rzeczników 
pokojowych dążeń narodu 
francuskiego dotyczy wszyst­
kich narodów świata, ponie­
waż zwiększa ona niebezpie­
czeństwo wojny. Walka naro­
du francuskiego jest poważ.ną 
przeszkodą dla sił. które sf rze 
ciwiają się osłabieniu napię­
cia międzynarodowego i poko 
jowemti rozstrzygnięciu spor­
nych zagadnień Dlatego też 
siły te sprzymierzyły się we 
Francji przeciwko tym, któ­
rzy niezależnie od pochodzenia 
społecznego i poglądów poli­
tycznych zjednoczyli się, aby 
bronić otwarcie sprawy poko 
ju.

Niezależnie od pretekstów, 
jakie się wysuwa dla uspra­
wiedliwienia represji orzeciw 
ko francuskiemu ruchowi obro 
ny pokoju, represje te mogą 
mieć poważne następstwa dla 
wszystkich narodów.

Oświadczamy uroczyście, że 
wszystkie narody świata soli 
daryzują się z. walką narodu 
francuskiego o pokój. Żadna sl 
la nie zdoła złamać woli wiel­
kiego narodu broniącego swej 
niezależności i walczącego o po 
kój na całym święcie.

Oświadczenie podpisali m. 
in : przewodniczący Światowej 
Rady Pokoju — prof Joliot - 
Curie, wiceprzewodniczący 
Światowej Radv Pokoiu — 
Piętro Nenni, znany fizyk an­
gielski — John Ber ial, prze w. 
Światowej Dem. Fed. Kobiet 
— Eugenia Cotton, pastor ame 
rykański—John Darr, pisarze 
radzieccy — Ilia Erenburg, 
Aleksander Fadiejew. Aleksan 
der Kornicjczuk i Mikołaj Ti- 
chonow, fizyk polski, prof. Leo 
pold Infeld, pisarz turecni — 
Nazim Hikmet, prezes Chiń­
skie! Akademii Nauk — Kuo 
Mo - żo, sekretarz Światowej 
Rady Pokoju — Jean Lafitte, 
sekretarz SFZZ — Louis Sail- 
lant, pisarze niemieccy -- B. 
Brecht, Anna Seghers i Arnold 
Zweig j inni.

OGÓLNOPOLSKA KONFERENCJA PRZECIWKO 
REMILITARYZACJ1 NIEMIEC

Prezydium konferencji. Przemawia. J. Andrzejewski.

Przedstawiciele społeczeństwa polskiego, zebrani na o- 
gólnopolskiej konferencji przeciwko remilitaryzacji Nie­
miec zachodnich, o Niemcy zjednoczone, demokratyczne i 
pokojowe, po szerokiej wymianie poglądów stwierdzają co 
następuje:

— Przyjechaliśmy do Was— 
powiedział on. m. in. — aby

Zaledwie w siedem lat po 
rozgromieniu przez bohater­
ską Armię Radziecką hitlerow 
skiego faszyzmu, nowi preten 
denci do panowania nad świa 
tern — imperialiści amerykan 
scy, w swym dążeniu do roz­
pętania trzeciej wojny świa­
towej wskrzeszają miiitaryzm 
niemiecki — śmiertelnego wro 
ga naródu polskiego, odbudo­
wują pod dowództwem hitle­
rowskich generałów krwawy 
Wehrmacht. W siedem lat. po 
podpisaniu układu poczdain- 
sk1"eo. który przewidywał wy 
korzenienie w Niemczech mi- 
litaryzmu i faszyzmu i otwie­
rał drogę narodowi niemieckie 
mu do utworzenia niepodległe 
go, zjednoczonego, pokojowe­
go państwa, imperialiści ame­
rykańscy i ich francuscy i an­
gielscy satelici podpisują z od­
wetowcami z Bonn separaty­
styczny tzw. „układ ogólny”, 
który zmierza do przypieczę- . 
towania długoletniej polityki 
podziału Niemiec i do prze­
kształcenia Niem’ec zachod­
nich w kolonię USA. w bazę 
dla agresji hitlerowsko - 
amerykańskiej.

„Układ ogólny” i układ o 
t. zw. „armii europejskiej’” 
mają na celu wykorzystanie 
odbudowanego militaryzmu 
niemieckiego dla ujarzmienia 
krajów Europy zachodniej i 
rozpętania agresji przeciwko 
krajom obozu pokoju i demo­
kracji.

„Układ ogólny” — to jawna 
smowa wojenna imperialistów, 
to brutalne wyzwanie pod ad­
resem wszystkich miłujących 
pokój narodów. nie wyłącza­
jąc narodu niemieckiego, to 
zamach na ich niepodległość 
i byt narodowy, to kontynua­
cja hitlerowskiej polityki „no­
wego porządku” w Europie, to 
spisek zmierzający do rozpę­
tania nowej wojny.

„Układ ogólny”, zawarty 
wbrew woli olbrzymiej więk­
szości narodu niemieckiego, 
depcz.e Jego prawo do zjedno­
czenia i suwerenności, zakuwa 
ludność Niemiec zachodnich w 
kajdany imperialistycznej nie 
woli, wciąga ją w wojnę bra­
tobójczą i pcha do nowej kata 
strofy.

„Układ ogólny” — to wzmo 
żona nagonka wojenna i od­
wetowa przeciwko granicy p<' 
koju na Odrze i Nysie. prze­
ciwko Polsce i ZSRR w celu 
zmobilizowania wszystkich ele 
mentów hitlerowskich i reak­
cyjnych wszelkich awanturn! 
ków I zbrodniarzy wojennych 
do nowego „marszu na 
wschód”.

Naród potski. który w Na­
rodowym Plebiscycie Pokoju 
ponad 18 milionami głosów wy 
raził swój stanowczy protest 
przeciwko zbrodniczej remili- 
taryzocii Niemiec zachodnich 
przeciwko odbndowie hitlerow 
skiego Wehrmachtu, na.iżywot 
niej zainteresowany po­
kojowym rozwiązaniem pro­
blemu niemieckiego po­
piera w całej rozciąg-



Oto osławiony senator ame­
rykański Bernard Baruch. au­
tor monopolistycznego planu 
„kontroli energii atomowej” 
oświadczył jeszcze w roku 
1948:

..Przywileje własności I 
bodźce zysków należą do 
swobód bardziej drogocen­
nych nii pokój. Pokój wy- 
daje «łę przepiękny w okre­
sie wojny, tęcz staje się pra 
wie nienawistny, kiedy woj 
na jest skończona.”
John Dulles. jeden z najbar 

dziej wpływowych polityków 
amerykańskich oświadczył na 
posiedzeniu Zgromadzenia Ge 
neralnego ONZ, że nie będzie 
powrotu do ducha Teheranu, 
Jałty i Poczdamu, a w roku 
następnym w przemówieniu 
radiowym papież Pius XII wy 
raził podobne życzenie mó­
wiąc: ..Oby Organizacja Naro­
dów Zjednoczonych wykreśli­
ła ze swoich Instytucii i ze 
swoich statutów wszelki ślad 
swego początku, którym była 
solidarność wojenna”.

Hitleryzm dokonywał swo­
ich bandyckich podbojów przy 
pomocy łamania umów, zdra­
dzieckich napaści, gwałtów, 
bezprzykładnych barbarzyń­
skich metod prowadzenia woj 
ny i przy pomocy masowych 
zbrodni nazwanych przez pra-

kształtuje cały nasz kraj. Kał 
<ly metr naszej Ojczyzny jest 
sercem naszej Ojczyzny.

Wiemy komu i z jakich pr zy 
czyn nie podoba się Polska 
Ludowa. Znamy naszych wro­
gów. Znamy cyniczne metody 
ich walki, te jawne i te ukry 
te. a opłacane ze stumiliono- 
wego funduszu trumanowskie 
go dla zdrajców swych Oj­
czyzn, dla szpiegów i prowo­
katorów. Znamy na wylot 
wszystkich wrogów naszej Oj 
czyzny bez względu na to, 
skąd ich głos dochodzi: z im­
perialistycznych gabinetów 
ministerialnych, z neohitlerow 
sklej mównicy w bońskim Bun 
destagu. z radia „Głosu Ame­
ryki”, z Watykanu, ze zdra­
dzieckich klik naszej zaprzeda 
nej imperialistom emigracji, 
czy też z kół naszej reakcji 
wewnętrznej. Ale ani wrzaski 
kłamliwej i odwetowej pro­
pagandy. ani fakt, że dla Wa 
tykanu Gdańsk, Wrocław i 
Szczecin ciągle leżą oficjalnie 
w granicach Niemiec, ani dala 
łalnośó naszych emigrantów u- 
żywanych jak ścierki do naj­
brudniejszych posłng, ani plot 
ki szerzone tu u nas w kraju 
przez wrogów wewnętrznych 
nie mogą cofnąć historii, nie 
mogą zmienić nieodwracalne­
go faktu, tego mianowicie fak 
tu, że Ziemie Zachodnie na!c- 
żą do Polski i należeć do niej 
będą! (długotrwałe oklaski).

Historia nie cofa się wstecz, 
historia Idzie naprzód, toteż 
układ sił międzynarodowych 
jest w roku 1952 inny od sy­
tuacji światowej sprzed lat 
kilkunastu. Wzrosły i okrzep­
ły od tego czasu siły obroń­
ców pokoju, demokracji i wol 
ności, a w szczególności wzro­
sły siły światowego autoryte­
tu Związku Radzieckiego.

Wrzesień roku 192.9 więcej 
w naszej historii nie powtó­
rzy się. Polska z trzeciego ro­
ku Planu 6 - letniego, Polska, 
której gospodarzem jest cały 
naród nie jest już Polską 
sprzed lat kilkunastu.

Jesteśmy dumni, że gwaran 
tein naszej niepodległości na­
szych osiągnięć. Jest nie tylko 
każdy Polak patriota lecz są 
miliony ludzi radzieckich, mi­
liony naszych braci z krajów 
demokracji ludowej, milion?- 
synów wielkiego narodu ehiń

(Dokończenie na str, 6)

Montaż wielkiego 
dźn igo portalowego 

na placu budouiy 
Pdłacu Kultury i Nauki

WARSZAWA. (PAP). Na 
terenie budowy Pałacu Kultu­
ry i Nauki radzieccy robotni’ 
cy i te-hnicy od trzech dni pra 
eują przy montażu potężnego 
dźwigu portalowego. Dźwig ten 
— o nośności 12 ton, poruszać 
ale będzie na szynach ułożo­
nych wzdłuż ul. Złotej. Służyć 
en będzie lo przenoszenia kon­
strukcji stalowych i innych e 
lementów budowlany eh.

Wręczenie Nagrody 
Stalinowskiej wybitnej 

pisarce chińskiej —Din Lin 
oraz pisarzowi Czou Li-bo

PEKIN PAP. Agencja No­
wych Chin podoje, że w amba 
śadzie radzieckiej w Pekinie 
odbyło się uroczyste wręcze­
nie Nagród Stalinowskich wy­
bitne) pisarce chińskiej Din 
Lin, autorce powieści pt. 
„Słońce nad rzeką Sangan 
oraz pisarzowi Czou Ll-bo, 
autorowi powieści pt. „Burza". 
Na uroczystości przemawiał 
amhasador ZSRR w Chinach 
— Roszczyn. podkreślając, że 
przyznanie Nagród Stalinow­
skich pisarzom chińskim Jest 
wyrazem uznania narodu ra- 
ddecktego dla osiągnięć chiń­
skich przyjaciół

W odpowiedzi laureatka Na 
r-ody Stalinowskiej — Din 
Lin podziękowała gorąco za 
przyznanie pisarzom chińskim 
tak zaszczytnych nagród.

Potężny obóz pokoju 
udaremni zbrodnicze plany 

imperialistów
Nie ulega wątpliwości, że 

gdyby międzynarodowemu obo 
zowi pokoju nie przewodził po 
tężny Związek Radziecki, któ­
ry konsekwentnie i mimo cią­
głych szykan rządów imperia­
listycznych prowadzi politykę 
pokoju, gdyby idea pokoj'u nie 
znajdowała mocnego oparcia w 
krajach ludowej demokracji 
budujących socjalizm, gdyby 
słowo pokój nio rozbrzmiewało 
z taką siłą w Pekinie, Phenia- 
nie i wolnym demokratycznym 
Berlinie, gdyby ludy cierpiące 
jeszcze od ucisku kolonialnego 
nie były ożywione takim jak 
obecnie umiłowaniem wolności 
i pokoju, gdyby wreszcie w 
krajach pozostaiących jeszcze 
w niewoli kapitału nie rosły w 
siły partie robotnicze i nie 
wzrastały w liczbę i w zapał 
walki nia«y pracujące, miłują­
ce pokój i pragnące pokoju — 
trzecią wojnę imperialistyczną 
mielibyśmy już wczoraj.

Sprawę wskrzeszenia przez 
imperializm amerykański odwe 
towego faszystowskiego Wehr­
machtu stawiamy z pełną świa 
domością, że podobnie jak do 
tej pory perfidia, nikczemność 
i ślepa furia imperialistów 
nie zdołały skruszyć naszej" wo 
li pokoju, ani nie zdołały roz­
pętać nowej, światowej wojny 
tak i teraz tym nowym zbrod­
niczym zakusom na wolność i 
pokój przeciwstawi się zwycię­
sko potężny obóz narodów mi­
łujących pokój.

Przed paroma tygodniami, 
2(5 maja w Bonn, wbrew woli 
ogromnej większości naroda 
niemieckiego podpisany został 
t«w. „układ ogólny”. Intencją

naszym stuleciu nie została da 
tej pory wtrącona w odmęt 
światowej" wojny to jedynie dla 
tego, że ogromna część ludz­
kości sprzeciwia się wojennym 
planom imperialistów i od lat 
7, z coraz większą świadomością 
i przy udziale corkz liczniej­
szych milionów ludzi dobrej 
woli wszystkich narodów pro­
wadzi największą i najbardziej 
bohaterską walkę, jaką w dzie 
jach podjął człowiek — walkę 
o pokój.

Ufne w zwycięstwo światowego obozu pokoju 
społeczeństwo polskie mocno zwiera swe szeregi 

w narodowym froncie walki o pokój i Plan 6 - letni
Przemówienie pisarza J. Andrzejewskiego, 

przewodniczącego Woj. Komitetu Obrońców Pokoju w Szxzecinie 
na ogólnopolskiej konferencji 

przeciwko remilitaryzącji Niemiec zachodnich

Ogólnopolska konferencja 
najszerszych warstw naszego 
społeczeństwa zwołana dzisiaj 
przez Polski Komitet Obroń­
ców Pokoju odbywa się pod 
naeaelnym hasłem: przeciw 
„układowi ogólnemu” i remi- 
litaryzacji Niemiec zachod­
nich, o zjednoczone, demokra­
tyczne i pokojowe Niemcy.

W dwa miesiące po bezwa­
runkowej kapitulacji hitlerow 
akich Niemiec 17 lipca 1945 ro 
ku w Poczdamie pod Berli­
nem rozpoczęła się konferencja 
trzech mocarstw: Związku lla 
dzieckiego, Stanów Zjednoczo­
nych i Wielkiej Brytanii. Na 
konferencji — czytamy w uch­
wałach poczdamskich — osiąg 
nięto porozumienie co do za­
sad politycznych i gospodar­
czych, na jakich m» być opar 
ta uzgodniona polityka sprzy­
mierzeńców w stosunku do 
zwyciężonych Niemiec przez 
cały okres kontroli sojuszni­
czej.

Wśród zasad zapewniających 
pokój i demokratyzację Nie­
miec ustalono w Poczdamie

m. in. zasady następujące: cal 
kowltc rozbrojenie i demilita- 
ryzację Niemiec, ukaranie I 
unieszkodliwienie łudzi odpo­
wiedzialnych za wojnę i zbrod 
nie hitlerowskie, ostateczne 
przekształcenie niemieckiego 
życia politycznego nu zasadach 
demok ra ty czny eh. lik w idąc ję 
nadmiernej koncentracji potę 
gi gospodarczej, wyrażającej 
się w azćzególności pod posła 
clą karteli, syndykatów, tru­
stów i innych form monopoli­
zacji. Obok zasady traktowa­
nia Niemiec jako niepodziel­
nej całości ustalono również 
w Pecadanrie wschodnie gra­
nice Niemiec, a mianowicie 
ziemie położone na wschód od 
Odry i Nysy przekazano Pań­

stwu Polskiemu podkreślając 
ostateczność tej decyzji spe­
cjalną uchwałą o przesied­
leniu z tych terenów ludności 
niemieckiej.

Od uchwał poczdamskich 
dzieli nas obecnie lat 7. Czy 
sprawiedliwy i trwały pokój zo 
stał w ciągu tych łat 7 zbudo­
wany? Niestety, musimy 
stwierdzić, że taki pokój nie zo 
stał zbudowany. Lecz a drugiej 
strony musimy stwierdzić, że 
jeśli ludzkość po raz trzeci w

Głos całego narodu polskiego 
rozległ się z sali obrad 

ogólnopolskiej konferencji 
przeciuuko remilitaryzacji 

Niemiec zachodnich
WARSZAWA (PAP). Dnia a hm. w gali Związku Zaw. 

Nauczycielstwa Polskiego w Wargzaunr toczyły sif obrady 
zwołanej przez Polski Komitet Obrońców Pokoju, ogóluopol- 
ajeiej konferencji przeciwko re militaryzacji Niemiec zachod- 
rtiek — o Niemcy zjednoczone, demokratyczne i pokojowe.

Salę obrad zapełnili liczenie 
przybyli te wszystkich stron 
kraju aktywiści ruchu obroń­
ców pokoju, czołowi ludzie nau 
ki i kultury, przodownicy pra­
cy kopalń, hut, zakładów prze­
mysłowych, przodujący chłopi 
— przedstawiciele wsi polskiej, 
wybitni działacze polityczni i 
społeczni oraz księża.

Zebrani powitali serdecznie 
delegatów narodu niemieckie­
go przybyłych na konferencję 
z NRD i Niemiec zachodnich.

Ponad podium na tle błękit 
nej1 draperii widnieje oświe­
tlone reflektorami popiersie 
Chorążego Obozu Pokoju — 
Józefa Stalina. Z obu stron u- 
mleasceono portrety Prezyden

ta RP Bolesława Bieruta i Pre 
zydenta NRD — Wilhelma 
Piecka w otoczeniu flag o bar 
wach narodowych Polski Ludo­
wej i Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej oraz czerwo­
nych flag robotniczych, Nad 
stołem prezydialnym widnieje 
napie: ^Pozdrawiamy Nie­
miecką Republik f Demokra­
tyczną i wszystkich bojowni­
ków o zjednoczone, demokra­
tyczne i pokojowe Niemcy”.

Konferencję zagaił pizewod 
niczący Polskiego Kom. Obroń 
ców Pokoju, prezes Polskiej 
Akademii Nauk — prof. Jan 
Dembowekt, który powiedział 
m. inn.: „Naród nasz odda je 
wszystkie swoje siły sprawie 
pokoju, sprawie budownictwa 
nowego ustroju społecznego. 
Pokój stanie się tym silniej­
szy, członkowie światowego ru 
chu pokoju tym bardziej będą 
mogli wpływać na losy świata, 
im bardziej będą zwarci ideo­
logicznie, im bardziej będą sil­
ni gospodarczo. Naród nasz 
od samego początku kroczy w 
pierwszym szeregu obrońców 
pokoju światowego. Musimy 
zrobić wszystko 1 poczynić 
wszelkie wysiłki, aby naszą 
słuszną sprawę doprowadzić 
do zwycięskiego końca”.

Po wyborze prezydium refe­
rat wygłosił przewodniczący 
WKOP ze Szczecina — literat 
Jerzy Andrzejewski. (Skrót 
przemówienia podajemy obok).

Burzliwe owacje zebi anych 
towarzyszą słowom mówcy, 
kiedy stwierdza on z mccą, że 
obóz miłujących pokój naro­
dów zdolny jest przeciwstawić 
się wojennym planom imperia 
listów i obronić pokój. Długo 
nie milkną oklaski, gdy Jerzy 
Andrzejewski mówi o przy­
jaźni i solidarności całego pol­
skiego narodu z walczącymi o 
zjednoczone, demokrataczne i 
pokojowe Niemcy patriotami 
niemieckimi.
Gorąco przyjmują zgromadzę 

ni wystąpienie przewodniczącej 
delegacji niemieckiej — KHi 
Schmidt. Gdy mówczyni oświad 
cza, że patrioci niemieccy z ca 
łą silą walczyć będą przeciw 
ko układowi imperialistów i 
ich pachołków z Bonn, wybu­
cha potężna, długo nie milkną 
ca burza oklasków. Wzniesio­
ne przez Elli Schmidt okrzyki 
na cześć przyjaźni niemiecko- 
polskiej, na cześć Prezydenta

(Dokończenie na str. 8)

Przynależność
Ziem Odzyskanych do Polski 
jest faktem nieodwracalnym 

i ostatecznym
Akcja rewizjonistyczna wy 

mierzona przeciw narodowi 
polskiemu stała się głównym 
orężem niemieckiej reakcji 1 
dzisiaj adenauerowska propa­
ganda usiłuje właśnie przy po 
mocy szerzenia haseł rewizjo­
nistycznych i haseł nienawiści 
do Polski przygotować mocny 
grunt dla wskrzeszenia nie­
mieckiego militaryzmu.

My natomiast powiadamy: 
przynależność Ziem Odzyska­
nych do Polski jest faktem hi 
slorycznym. nieodwracalnym 
i ostatecznym (długotrwale o- 
klaski).

Nasze Ziemie Zachodnie, wy 
wałczone krwią bohaterskich 
żołnierzy radzieckich 1 dzie­
siątków tysięcy żołnierzy I i II 
Armii Wojska Polskiego, przy 
znano nam w Poczdamie. Na­
sze Ziemie Odzyskane — to 
bohaterski i wspaniały ogrom 
pracy, trudów 1 ofiar, jakie 
cały naród polski włożył, aby 
te ziemie, stanowiące niegdyś 
organiczną część naszego na­
rodowego terytorium, znów ze 
spolić z Ojczyzną i uczynić je 
tak bujnie rozkwitającymi ja­
kimi są obecnie. Nasze Ziemie 
Odzyskane — to praca na­
szych śląskich hutników 1 gór 
ników, to wyższe uczelnie i bi. 
blioteki Wrocławia, to port 
szczeciński i spółdziolnie pro­
dukcyjne Pomorza Zachodnie­
go i Dolnego Śląska. Nasze Zie 
mie Odzyskane — to przede 
wszystkim miliony ludzi, któ­
rzy na nich żyją i pracują. 
Więc nasze Ziemie Odzyskane 
— to my wszyscy, cały naród 
polski. Naród polski, który w 
swojej ludowej Konstytucji 
zagwarantował nienaruszal­
ność swych granic. Naród poi 
ski, który nigdy nie pozwoli, 
aby kilkudziesięciu miliarde­
rów i ich satelitów spłacało ko 
sz.tem naszej Ojczyzny ha nieb 
ny dług zaciągnięty u hitlerow 
sklch generałów i reakcyjnych 
zdrajców narodu niemieckie­
go

Kto jest za rewizja naszych 
zachodnich granic len Jest wro 
glem całego polskiego narodu. 
Tak stawiamy tę sprawę, po­
nieważ właśnie obecne gra­
nice są nieodłącznie związane 
z bytem naszego kraju i wszel 
kle piany rewizjonistyczne im 
periallstów godzą w sam byt 
Polski, w samo htnienle na­
szego narodu. Przez każdy 
metr naszej ziemi przepływa 
nurt tego samego życia, które

zonii, specjalista od kontroli 
produkcji hutniczej i węglowej 
oświadczył w roku 10501 „Wy­
starczy, gdy dostarczymy broń, 
nasi synowie nie powinni wy­
krwawiać się w Europie. Jest 
dość Niemców, którzy mogą u- 
mierać w Imię interesów ame­
rykańskich*'. W tym samym ro 
ku dziennik „New York Ti­
mes” pisał: „Rzeczą szczegól­
nie konieczną będzie znalezie­
nie nowych źródeł rezerw ludz 
kich, które dać mogą jedynie 
Niemcy. Ameryka ma prawo 
oczekiwać za każdego dolara, 
który wydaie. siły bojowej o 
wartośei jednego dolara". Jaw 
nie zatem chodzi imperialistom 
o to by Nieme? bili się ’ umie 
rali za Interesy magnatów 
Wall Strcet. Jednak tysiące 
Niemców, którzy źy.ią «v okupo 
wanych strefach zachodnich 
zdają sobie sprawę z cynizmu 
polityki imperialistycznej i 
nie ehcą bić się o interesy 
Morgana, ani nie ehcą umierać 
dla zarobków Kruppa. Dlatego 
przeciw tym nastrojom antywo 
jennym dużej części społeczeń­
stwa niemieckiego na Zacho­
dzie władze okupacyjne i za­
przedany im rząd bońskt pro­
wadzą z jednej strony politykę 
refaszyzacji Niemiec zachod­
nich, politykę otwartego terro 
ru policyj'nego; z drugiej zaś 
strony posługują się dla swych 
celów przewrotną polityką roz 
budzania i podsycania w Niem 
czech. tendencji szowinistycz­
nych, odwetowych i rewizjoni 
stycznych.

WAtykan
sprzymierzeńcem imperialistów

tego układu jest nie dopuści* 
do zjednoczenia Niemiec w de 
mokratyczne, suwerenne pań­
stwo, usankcjonować i pogłębić 
rozbicie Niemiec, wskrzesić od 
webowy militaryzm niemiecki, 
a część terytorium niemieckie 
go przekształcić ostatecznie w 
kolonię amerykańskiego impe­
rializmu oraz w bazę zbrojeń i 
militaryzmu, celem dokonśnfa 
napaści na Niemiecką Rcpubli 
kę Demokratyczną, na Polskę, 
na Związek Radziecki i inne 
wolne kraje Europy.

W pierwszej wojnie świato­
wej zginęło ponad 8.5 miliona 
ludzi. Za drugą wojnę wg do­
tychczasowych obliczeń, zapła 
ciłft ludzkość 27 milionami htdz 
kich istnień. Mogło się zdawać, 
że ogrom strat, jakie dwukrot 
nie dotknęły ludzkość w taz 
krótkim okresie czasu stanie 
się poważną przestroga dla im 
periallstów. Mogło się przede 
wszystkim wydawać że gdy i 
po pierwszej wojnie świato­
wej dzięki Rewolucji Paździor 
nikowej i takie po drugie! woj 
nie dzięki zwycięstwom Związ 
ku Radzieckiego wzrosły tak 
bardzo w skali światowej siły 
obozu postępu i wolności, to z 
tych historycznych doświad­
czeń imperialiści powinni wy­
ciągnąć właściwe wnioski dla 
ostatecznego rozrachunku sił w 
wyniku ewentualnej trzeciej 
wojny. Okazało się jednak, że 
ci. którzy mogą pnnować i 
wzbogacać się jedynie kosztem 
zniszczeń i wojen, nie ebeą wy 
ciągać właściwych wniosków r. 
doświadczeń historii, a jedy­
nym bodźcem ich działalności 
jest ślepa i nienasycona żądzą 
zysków.

wo zbrodnią ludobójstwa. Im­
perializm amerykański do­
wiódł w ciągu lat ostatnich, 
szczególnie w Korei, że wszy­
stkie te metody hitlerowskie 
są również jego metodami, 
jednocześnie stworzył impe­
rializm amerykański swoją 
własną metodę strategicznego 
rozkręcania wojny: zapalne 
Ognisko wojny stwarzać tam 
przede wszystkim, gdzie przy 
dokonaniu agresji istnieje moż 
liwość rozpętania wojny domo 
wej i jednocześnie możliwość 
stworzenia wojennego przy­
czółka dla agresji dalszej.

Taką właśnie metodę stratę 
gicznego rozkręcania wojny 
zastosował imperializm amery­
kański w Korei i podobnym 
planem kieruje się w swej po­
lityce w stosunku do Niemiec.

U podstaw amerykańskiej 
agresji zbrojnej w Korei i ą- 
merykańskiej polityki w Niom 
czech zachodnich spoczywają 
te same brudne interesy impe­
rialistycznych miliarderów. 
Nie na darmo wysoki komisarz 
USA dla Niemiec zachodnich 
Mac Cloy, oświadczył rok te­
mu: „To co robimy obecnie w 
Niemczech, pokrywa się w tsto 
eie z tym, co robimy w Korei”.

I niewątpliwie, właśnie dla 
podkreślenia tego ścisłego 
związku pomiędzy polityką im

perialistyczną w . .orei i W 
Niemczech zachodnich, miano­
wano ostatnio głównodowodzą 
cym armii atlantyckiej genera 
ła Ridgway’a.

żadna z wytycznych Pocz­
damu nie została w zachodnich 
strefach Niemiec zrealizowana. 
Okupanci zachodni od samego 
początku prowadzili politykę 
rozbicia Niemiec, faszyzacji 
Niemiec oraz politykę utrzy­
mania przemysłowych podstaw 
niemieckiego militaryzmu przy 
jednoczesnym niszczeniu prze­
mysłu pokojowego 1 zalewaniu 
rynku zachodnio—.niemieckie­
go towarami własnymi. Na do­
larze powstały Bizonia, potem 
Trizenia. W interesie dolara 
odrzucano stale 1 systema­
tycznie wszystkie pokojowe 
propozycje Związku Radziec­
kiego zmierzające do zjeilnocze 
nia Niemiec i zawarcia t ni­
mi sprawiedliwego pokoju. Do 
lar torował drogę do rozbicia 
Niemiec, drogę wiodącą przez 
Bonn i powołanie separatys­
tycznego rządu Adenauera, a 
prowadzącą aż do „układu ogól 
nego”.

Generał amerykański. Col­
lins. jeden z członków wyso­
kiej komiąji alianckiej dla Tri



Przyrzekamy Polskiemu Komitetowi Obrońców Pokoju i narodowi polskiemu:

Ani na jeden dzień nie ustaniemy w walce 
przeciw zbrodniczemu „układowi ogólnemu”

Zniszczenia Warszawy, 6 mi­
lionów ofiar, jakie poniósł na­
ród polski, a które obciążają 
sumienie władców faszystow­
skich i całego narodu niemiec­
kiego, jest dla nas przestrogą, 
że nie wolno nam dopuścić do 
rozpętania raz jeszcze z ziemi 
niemieckiej takich zbrodni wo= 
bec innych narodów, a zarazem

Przemóuńenie przewodniczącej
Niemieckiego Demokratycznego Związku Kobiet — Elli Schmidt

wobec narodu niemieckiego; 
jest to dla na:; przypomnienie 
wielkiej odpowiedzialności, ja­
ką ponosi naród niemiecki w 
chwili, gdy Adenauer popełnił 
wobec mego haniebną zdradę.

Adenauer podpisał diabelski pakt
Na rozkaz Wall Street Ade? 

nauer, wspólnie z pełnomocni­
kiem miliarderów amerykań­
skich, ministrem spraw zagra­
nicznych USA, Achesonem, 
podpisał wojenny „układ ogól? 
ny”. Adenauer wyraził zgodę 
na to, by Niemcy zachodnie 
wyrzekły się na długie lata, 
w myśl życzeń amerykańskich 
podżegaczy wojennych, swych 
najważniejszych praw do sa- 
niookreślenia i swej suweren? 
ności.

Adenauer podpisał zobowią­
zanie, na mocy którego Niem­
cy zachodnie zostują ku włas­
nej zgubie spętane agresyw­
nym paktem wojskowym ze 
Stanami Zjednoczonymi. Zgo­
dził się on na zapędzenie mło? 
dzieży zachodnio-niemieckiej do 
a'-mii naj mnej, której oddzia­
łami dowodzą faszystowscy mi 
litaryści zawodowi, która ma 
być legią cudzoziemską impe­
rialistów zachodnich pod na­
czelnym dowództwem sztabu 
generalnego USA, ażeby w ten 
sposób najemnicy niemieccy 
poddani zostali rozkazom 
tchórzliwego, nikczemnego mor 
dercy koreańskich kobiet, star? 
ców i dzieci, przeklętego gene­

rała—dżumy Ridgway'a i aby 
mieli słuchać bez szemrania je­
go zbrodniczych rozkazów.

Adenauer wyraził zgodę na 
pogłębienie i uwiecznienie roz­
bicia Niemiec, na przekształcę? 
nie Niemiec zachodnich w og­
nisko agresji militarnej prze? 
ciwko Niemieckiej Republice 
Demokratycznej i przeciw miłu 
jącym pokój narodom Wscho­
du. W ten sposób powstaje na 
rozkaz amerykański groźba 
morderczej wojny bratobójczej, 
groźba przekształcenia Niemiec 
zachodnich w ognisko milita- 
ryzmu i faszyzmu.

Adenauer podpisał diabelski 
pakt przeciwko narodowi nie? 
mieckiemu i przeciwko pokojo­
wi w Europie. Atrament użyty 
do podpisania tego haniebnego 
dokumentu zdrady narodowej, 
ma zamienić się w krew milio­
nów ludzi, jeżeli stanie się za­
dość woli Adenauera i jego 
mocodawców amerykańskich. 
Wojenny „układ ogólny” wy­
mierzony jest jednak nie tylko 
przeciwko narodowi niemieckie 
mu, lecz również przeciwko 
miłującym pokój narodom Eu? 
ropy, a przede wszystkim prze 
ci w narodowi polskiemu.

Dzień X nigdy nie nadejdzie
Jak najsilniejszego poparcia 

tej agresywnej polityce Ade­
nauera udzielić ma tzw. „ra­
da badawcza do spraw zjedno­
czenia Niemiec”, utworzona w 
Berlinie zachodnim. Na czele 
tej „rady badawczej” stoi nie­
jaki dr Friedrich Ernst. Za 
czasów Hitlera był on' naj­
pierw komisarzem Rzeszy do 
spraw kredytu, a później, pod? 
czas wojny, — komisarzem 
Rzeszy do spraw mienia nie­
przyjacielskiego. Posiada on 
zatem niezbędne „doświadczę?

nic”, podobnie jak wszyscy 
zbrodniarze wojenni, którzy 
zresztą dlatego właśnie zostali 
w Niemczech zachodnich wy­
puszczeni na wolność.

Dr Ernst, jako przewodni­
czący rady nadzorczej koncer­
nu AEG, jest szczególnie zain? 
teresowany w losie przedsię­
biorstw, które dawniej należa? 
łji do tego koncernu, a które o? 
becnie stanowią w Niemieckiej 
Republice Demokratycznej wła 
sność narodu.

Jest on członkiem rady nad­

zorczej „śląskiego towarzystwa 
akcyjnego przedsiębiorstw gór­
niczych”, którego siedziba znaj 
duje się obecnie w Brunświku, 
tj. w Niemczech zachodnich. 
Kieruje on swe spojrzenia rów 
nież na majątek narodowy na­
rodu polskiego.

Zadaniem jego jest poczy­
nienie odpowiednich przygoto? 
wań, aby po dniu X, t. zn. po 
napaści na Niemiecką Repu­
blikę Demokratyczną, odebra­
ne zostały masom pracującym 
nasze uspołecznione zakłady, 
jak również zakłady stanowią? 
ce własność narodu polskiego, 
aby przeszły one znów w ręce 
zbrodniarzy wojennych.

Ma on poczynić odpowiednie 
przygotowania, aby unieważ­
nić reformę rolną i aby zbiegli 
do Niemiec zachodnich junkrzy 
i obszarnicy mogli odebrać 
znów chłopom podzieloną zie-

W odpowiedzi na wojenny 
„układ ogólny” wybuchły w 
Niemczech zachodnich masowe 
strajki i rozwinęła się masowa 
akcja oporu jak np. strajk 
drukarzy, który na 2 dni spa? 
raliżował odwetową prasę za­
chodnią, jak strajk komuni­
kacyjny w Hamburgu, strajki 
nad Renem i w Zagłębiu Ruh- 
ry, w Norymberdze i Stuttgar­
cie, gdzie 10 tys. robotników 
podjęło walkę wbrew woli pra­
wicowych przywódców z wiązko 
wyćh Fettego i Hoffa. Przy 
pomocy metod brutalnego ter­
roru Adenauer usiłuje złamać 
opór klasy robotniczej i sił po­
kojowych w Niemczech za­
chodnich: grozi on zakazem 
partii komunistycznej, grozi 
represjami wobec patriotów.

Brutalność rządu Adenauera 
w stosunku do patriotycznych 
sił zaehodnio-niemieckich zna­
lazła jaskrawy wyraz w nik­
czemnym mordzie 21-letniego 
patrioty Philippa Muellera.

Młodzież zachodnio-uiemiec- 
ka wzniosła w Essen sztan­

dar oporu narodowego, sztan­
dar, który nadal powiewać bę­
dzie we wszystkich miastach 
Niemiec zachodnich. Znalazło 
to dobitny wyraz podczas IV 
Zlotu Wolnej Młodzieży Nie­
mieckiej, który obradował pod 
czas Zielonych Świąt w Lip­
sku.

Znalazło to mocny wyraz w 
niezliczonych deklaracjach mło 
dzieży, domagających się orga 
nizacji zbrojnej obrony Nie­
mieckiej Republiki Demokrar 
tycznej.

Na kilka dni przed obrada­
mi IV Zlotu Wolnej Młodzieży 
Niemieckiej odbył się-w Berli­
nie, stolicy Niemiec, IV kon­
gres Niemieckiego Demokra­
tycznego Związku Kobiet, na 
którym 4 tysiące kobiet, repre 
zent.uiącyeh całe Niemcy, złoży 
ło ślubowanie, potwierdzone w 
manifeście do wszystkich ko­
biet niemieckich, że będą wal­
czyły, dzielnie i niezłomnie 
przeciwko wojennemu „układo 
wi ogólnemu”, o traktat poko­
jowy, oparty na propozycjach 
Związku Radzieckiego .

Pokój musi zwyciężyć!
Przeciwko t. zw. ..układowi ogólnemu”, przeciwko re- 

militaryzacji Niemiec zachodnich, o zjednoczone, demokra­
tyczne i pokojowe Niemcy — taka była treśę zwołanej przez 
Polski Komitet Obrońców Pokoju ogólnopolskiej konferen­
cji, na której rozległ się z całą mocą głos narodu polskiego. 
Naród polski odpowiedział jednomyślnie na niecne knowa­
nia pretendentów do „panowania nad światem ‘ z Wa­
szyngtonu i ich satelitów z Londynu. Paryża, z Bonn, na 
amerykańsko - hitlerowski spisek przeciwko pokojowi i bez­
pieczeństwu narodu.

Amerykańsko - hitlerowskim spiskiem Jest bowiem 
podpisany z odwetowcami z Bonn t. zw. „układ ogólny”, 
utrwalający rozbicie Niemiec, przekształcający Trizonlę w 
bazę agresji, wskrzeszający hitlerowską, armię pod dowódz­
twem hitlerowskich generałów, żądnych nowego „marszu na 
wschód”. Hitlerowscy mordercy z Oświęcimia. Katynia 1 
Majdanka 1 amerykańscy mordercy z Kożedo chcą nowych 
rzezi, nowych zniszczeń miast i wsi. szpitali i szkół, biblio­
tek i zabytków kultury. Tym celom ma służyć ..układ ogól­
ny” t układ o i. zw. armii europejskiej. Tym celom mają 
służyć wzmożone przygotowania wojenne, nagonka przeciw 
ko bojownikom pokoju I atak na prawa klasy robotniczej w 
krajach Europy zachodniej, szczególnie jaskrawy w ostatnim 
Czasie w Niemczech zachodnich i Francji.

Przeciwko ludobójczym planom rozległ się wczoraj głos 
narodu polskiego, budującego silną i szczęśliwą Ojczyznę bez 
wyzysku człowieka przez człowieka, glos narodu polskiego 
Stanowiącego ważne ogniwo światowego frontu pokoju.

Robotnik, chłop, naukowiec, literat, działacz społeczny, 
kulturalny — uczestnicy ogólnopolskiej konferencji — dali 
wyraz solidarności narodu 'polskiego z wszystkimi narodami 
Europy, potępiającymi imperialistyczną zmowę amerykań­
skich monopoli i militarystów niemieckich przeciwko poko­
jowi świata „My, robotnicy, dokładnie zdajemy sobie sprawę 
7 nlkczcmnoścl zamiarów „panów zza oceanu”. Dlatego tym 
bardziej zacieśniamy nasze szeregi I odpowiadamy iin, że 
próżne są ich niecne plany — oświadczył Bronisław Czyż, 
robotnik z Huty Ostrowiec, który wykonał już. Plan 6-letni 
— bardziej, niż kiedykolwiek zespalamy się w miliardowym 
obozie pokoju i postępu, i wsłuchani w słowa wielkiego 
Stalina mocno wierzymy, że pokój musi zwyciężyć”. ,

Chłopka małorolna — Aniela Wlcha z woj. olsztyńskie­
go, grom. Bukowiec, pow. Gorowo Łowieckie wezwała ko­
biety polskie, aby „podały ręce kobietom z NRD oraz Robie 
tom Niemiec zachodnich w ich walce o pokój I zjednocze­
nie Niemiec. Po proletariaeku wzmagajmy siły" — brzmlał 
jej apel.

Literat Edmund Osmańczyk zwrócił się do obecnych 
na sali przedstawicieli niemieckich obrońców pokoju z NRD

1 z Trizonli, by oni to właśnie przekazali najgorętsze pozdro 
wienie bohaterskiemu ludowi francuskiemu' „Powiedźcie im, 
że i my walczymy o wolność Jacąues Duclos i o to, by wy­
pędzić Amerykanów z Niemiec, i z Francji, i z Europy”.

O wspólnej walce młodzieży polskiej 1 niemieckiej mó­
wił uczeń Technikum Statystycznego z Warszawy, Ryszard 
Zieliński: „W tej walce słowa Stalina, że istnienie pokojo­
wych, demokratycznych Niemiec, obok istnienia pokojowe­
go Związku Radzieckiego wyklucza możliwość nowych wo­
jen w Europie, kładzie kres przelewowi krwi w Europie i 
uniemożliwia ujarzmienie krajów europejskich przez lmpe 
rialistów świata — są dla nas drogowskazem”.

W imieniu patriotycznego duchowieństwa polskiego, 
zabrał głos ksiądz Kulawik: „Społeczeństwo 1 duchowień­
stwo katolickie będzie zawsze prz.eciwstawiać się tym poczy­
naniom. które zagrażają pokojowi, rozbudzają dążenia re­
wizjonistyczne w Niemczech zachodnich”.

Potężna była wymowa ogólnopolskiej konferencji, po­
tężny był glos ludu warszawskiego, zgromadzonego na wiel­
kim wiecu w Hali Mirowskiej. Naród polski dai wyraz głę­
bokiej solidarności ze strajkującymi robotnikami Francji i 
Niemiec zachodnich, z wszystkimi, którzy walczą o pokój. 
1 potężna była wymowa wystąpienia towarzyszy niemieckich, 
zapewniających o solidarności niemieckiej klasy robotniczej, 
narodu niemieckiego w walce przeciwko zbrodniczemu spi­
skowi amerykańsko - hitlerowskiemu, zapewniających o wier 
ności narodu niemieckiego granicy na Odrze i Nysie. 
„Robotnicy, chłopi, kobiety, młodzież, inteligencja NRD, Jak 
też robotnicy, chłopi, kobiety i młodzież Polski nigdy nie po­
zwolą odebrać swoich zdobyczy — powiedziała Elli Schmidt, 
przewodnicząca Demokratycznego Związku Kobiet Niemiec­
kich, członek Prezydium Niemieckiego Komitetu Obrońców 
Pokoju. - Nie stracimy ani jednego dnia w walce przeciw­
ko „układowi ogólnemu”. Takie przyrzeczenie składamy pol­
skim obrońcom pokoju 1 narodowi polskiemu”.

Naród polski ma świadomość potęgi obozu pokoju 
„Za każdym metrem naszej ojczystej ziemi stoi nie tylko 
cały polski naród, lecz również cały międzynarodowy obóz 
pokoju — powiedział Jerzy Andrzejewski — Stoją za nim 
miliony ludzi radzieckich, braci z krajów demokracji ludo­
wej, synów narodu chińskiego, ludzi pracy Francji, Włoch, 
Niemiec, wszystkich narodów broniących pokoju".

Solidarna walka wszystkich narodów, olbrzymiego, od 
Łaby do Oceanu Spokojnego obozu pokoju, milionów ludzi 
z krajów kapitalistycznych, solidarna walka wszystkich 
obrońców pokoju, skupionych dokoła niezwyciężonego 
Związku Radzieckiego, wzrastająca z dnia na dzień potęga 
obozu pokoju — oto czynniki, które zadecydują o wynikach 
naszej walki. Pokój musi zwyciężyć!

Gotowość obronna NRD, któ 
ra wyraża się dzisiaj w niezli­
czonych zobowiązaniach do o-

sobistej ochrony maszyn, za­
kładów przemysłowych, trak­
torów, uprawionych pól, do­
wodzi, że Niemiecka Republi­
ka Demokratyczna jest moc­
nym bastionem w walce o jed 
ność Niemiec.

Wzmacniając NRD 
wzmacniamy granicę na Odrze i Nysie

Gdy wzmacniamy Niemiec­
ką Republikę Demokratyczną, 
gdy wzmagamy nasze siły eko­
nomiczne wykonując plan 5-let 
ni, gdy odnosimy sukcesy w na 
szym budownictwie — wnosi­
my tym samym nasz decydują 
cy wkład do walki przeciwko 
wojennemu „układowi ogólne­
mu” i stajemy się mocną osto­
ją patriotycznego ruchu poko 
jowego w Niemczech zachod­
nich i w Berlinie zachodnim.

Ludność Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej w olbrzy 
miej większości uzr.aje dziś 
granicę na Odrze i Nysie, jako 
granicę pokoju. Tym zas, któ­
rzy występują przeciwko gra­
nicy pokoju na Odrze i Nysie, 
mówimy otwarcie, że działają 
oni na rzecz agentów amery­
kańskich.

Wzmacniając naszą granicę 
mi ędzy stref ową, p rzyczy n i li fi­
rny się również do dalszego u- 
mocnienia granicy pokoju na 
Odrze i Nysie, do której naru 
szenia nie wolno nigdy dopuś­
cić. Jest to ustalona granica 
między naszymi obu krajami, 
granica, która służyć będzie 
dobrobytowi i szczęściu naro­
dów polskiego i niemieckiego 
(oklaski).

Zadaniem naszym będzie roz 
winięcie w całych Niemczech 
szerokiej akcji uświadamiają­
cej o znaczeniu zbrojnej obro­
ny Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej.

Jest różnica między taką ar­
mią, jak wojsko najemne Ade­
nauera w Niemczech zachod­
nich, pozostające w służbie a- 
gresorów imperialistycznych—

a taką jak w Niemieckiej Re­
publice Demokratycznej, gdziś 
organizowana jest zbrojna o- 
chrona ojczyzny rękami ludu.

Istnieje u nas stare przy­
słowie: najzacniejszy nawetJ
człowiek me może żyć w spoko 
ju. jeżeli nie spodoba się to je­
go złemu sąsiadowi. Otóż my 
mamy niestety bardzo złych są 
siadów. Mamy generała •—» 
dżumę Ridgway’a i amerykań­
skie wojska interwencyjne w 
Niemczech zachodnich, którzy 
chcieliby przeszkodzić nam w 
pomyślnym wykonaniu naszego 
wielkiego budownictwa. Ko­
nieczne jest więc, abyśmy poci 
jęli odpowiednie kroki, dla o- 
brony naszej ziemi ojczystej.

Ale wiemy, że mamy również 
dobrych sąsiadów, jak naród 
polski ze swą dzielną armią 
ludową, na której czele stoi' 
tak genialny dowódca, jak 
Marszałek Rokossowski. Mamy 
też dobrych sąsiadów na połud 
niu — Republikę Czechosło­
wacką. Nasz pierścień obrony 
pokojowej sięga od Łaby aż do 
Oceanu Spokojnego — obej­
mując niezwyciężoną potęgę 
Armii Radzieckiej z Generalia 
simusem Stalinem na czele, 
(oklaski).

Pragniemy jednak pokojowe 
go zjednoczenia Niemiec. Za­
daniem naszym jest doprowa­
dzić do powstania patriotyczne 
go kierownictwa w Niemczech 
zachodnich.

Ostatnia ' nota Związku Ra­
dzieckiego do mocarstw zachód 
nich podkreśla znów gotowość 
porozumienia w sprawie Nie­
miec.

Przyjaźń Polsko - Niemiecka 
to walka o pokój

Nie tylko nowitał ia z radoś 
cia naród niemiecki, lecz sta­
ła się ona również podstawą 
współpracy sił pokoju. Na tei 
podstawie musimy pracować 
daflei. albowiem dążność do 
porozumienia z Niemcami za­
chodnimi. iest treścią polity­
ki Niemieckie! Republiki De­
mokratycznej. a która znalaz­
ła wvraz w oświadczeniach na 
szego prezydenta Wilhelma 
Piecka, premiera Grotewohla 
i naszej Izby Ludowej. uzys­
kała wielokrotne poparcie w 
deklaraciach Związku Radziec 
kiego i musi doprowadzić do 
zwycięstwa.

W Niemczech zachodnich 1 
zachodnim Berlinie powstał 
Komitet Ludowy walki o trak 
tat nokoiowy i przeciwko wo­
jennemu ..układowi ogólne­
mu". Wvdał on odezwe na 
rzecz przeprowadzenia plebis- 
cwtu ludowego przeciwko wo­
jennemu ..układowi ogólne­
mu". Plebiscyt ten odbędzie 
sie w formie strajków maso­
wych w poszczególnych zakła 
dach pracy, droga zbierania 
podpisów wśród całych załóg. 
całvch wsi i całych dzielnic w 
miastach. Ani na jeden dzień 
nie ustaniemy w walce prze- 
ciwko wojennemu „układowi 
ogólnemu".

Oto n-—rzeęzenle, iakie skła 
damy tu Polskiemu Komiteto­
wi Obrońców Pokoju i naro­
dowi polskiemu.

Witamy z radością, wszel­
kie poparcie, jakiego udziela­
ła nam narody innych kra­
jów. iak np. międzynarodowa 
konferencja w sprawie roz­
wiązania problemu niemieckie 
go. która w najbliższych 
dniach zbierze sie w Kopenha 
dze.

Wiemy, że Światowa Rada 
Pokoju zwołana została na do

czatek lipca na doniosłą sesję 
do stolicy Niemiec — Berlina, 
abv poczynić wszystkie przy­
gotowania do no-wego. III 
Światowego Kongresu Pokoju. 
Niezatarte sa jeszcze wspom­
nienia o tei noteżnei sile, iaką 
promieniowała z II Światowe 
go Kongresu Pokolu, który 
odbył sie w roku 1950 tutaj w 
Warszawie. Buch pokoju iest 
silny, pokói musi zwyciężyć. 
Jesteśmy pewni wielkiego po­
parcia. jakiego udziela wszy­
stkim miłuiacvm pokój naro­
dom Związek Radziecki pod 
przewodem mądrego Stalina 
(oklaski)

W dniach. gdv dwie potęż­
ne rzeki Wołga i Don połączy 
łv sie dzięki wybudowaniu po 
miedzy nimi kanału — iednei 
ze wspaniałych, wielkich bu­
dowli komunizmu, ujrzeliśmy 
znów, iak wspaniałych dzieł 
pokojowych dokonać może na 
ród radziecki.

Zakładamy płomienny pro- 
tesl przeciwko ohydnej woj­
nie bakteriologicznej w Korei, 
którei organizator, osławiony 
generał — dżuma Ridgway 
przybył do Europy.

Nie wolno dopuścić, by uda 
łv mu sic iego zamiary 1 dla­
tego musimy zespolić sie iak 
naimocniei.

Przyjaźń polsko-niemiecka 
bedzie doniosłym wkładem do 
skutecznej walki o pokój.

Niech żyle przyjaźń niemiec 
ko-Dolska! Niech żyje Prezy­
dent Bolesław Bierut! Niech 
żyje n-ezvdent Wilhelm 
Piecki Niech żvie nasza współ 
na walka o szczęście naszych 
narodów, o Dokói. który ozna 
cza żvcie i słońce dla naszych 
dzieci! (oklaskD.

Rośnie pogotowie obronne 
mas pracujących NRD

mię i osiedlić się na nowo w 
swoich latyfundiach.

Tym panom, którzy dążą do 
zjednoczenia Niemiec drogą 
konfliktu wojennego i wojny 
bratobójczej w samych Niem­
czech, powinniśmy dać jak naj 
dobitniej do zrozumienia:

„Ten dzień X nigdy nie na­
dejdzie”. (Oklaski).

Robotnicy, chłopi, .kobiety, 
młodzież, inteligencja Niepiiec? 
kiej Republiki Demokratycznej 
nigdy nie pozwolą odebrać so­
bie swych zdobyczy, jesteśmy 
gotowi bronić wszystkiego te? 
go, co zbudowaliśmy z takim mo 
zolem i w tak ciężkich warun­
kach po 1945 roku. To pogo? 
towie obronne nias pracują­
cych w Niemieckiej Republice 
Demokratycznej, a także w 
Niemczech zachodnich, ujawni? 
ło się zwłaszcza w dniach o- 
statnich.



ROSNĄ SZEREGI AKTYWU SZKOLENIOWEGO
Zajęcie, podsumowujące kurs I stopnia przy organizacji 

partyjnej Rejonu Portowego ..Ewa", wykazało, że 28 słu­
chaczy, którzy ukończyli szkolenie partyjne, zdobyło poważ­
ne wiadomość!.

Szereg towarzyszy, jak tow. Myrta. Szabliiiskl, Kuzia, 
wykazało się takim opanowaniem przerobionego materiału, 
że egzekutywa organizacji partyjnej postanowiła skierować 
ich na kurs wykładowców.

SZKOLENIE WIĄŻE ZMP-Owców Z PARTIĄ

W ciągu bieżącego roku szkoleniowego znacznie wyro­
śli politycznie ZMPowćy, biorący udział w Kursach szkole­
nia partyjnego.

Na kursie 1 stopnia przy organizacji partyjnej PKO, 
po zakończeniu szkolenia ZMP-ówkl — Irena Szymczak, 
Barbara Wróblewska i Irena Jankowska złożyły podania o 
przyjęcie Ich do partii Tow. Wróblewska została w tym 
czasie przewodniczącą kola ZMP.

KIEROWNICTWO I KONTROLA ORGANIZACJI 
PARTYJNEJ — WARUNKIEM POWODZENIA KURSU

Zajęcia podsumowujące kursu I stopnia Stoczni Szcze­
cińskiej wykazały, że kurs ton został zaniedbany przez Ko 
mitel Zakładowy. Z początkowej liczby 52 słuchaczy — 
kurs ukończyło zaledwie 6. Stały spadek frekwencji w toku 
szkolenia nie zaniepokoił egzekutyw oddziałowych organi­
zacji partyjnych, które nie otoczyły szkolenia należytą opie­
ką, nie oceniały Jego przebiegu.

SZKOLĄ Się NOWE KADRY WYKŁADOWCÓW
W pierwszych dniach bm rozpoczął się przy Wojewó­

dzkiej Szkole Partyjnej w Szczecinie miesięczny kurs dla 
wykładowców szkolenia partyjnego. Udział Morą w nim 
przodujący słuchacze, którzy wyróżnili się w bieżącym roku, 
a także i wykładowcy. Uczestnicy kursu studiują historię 
WKP(b) i zapoznają się z metodyką pracy wykładowców.

Trzeba podkreślić, że nie wszystkie Komitety Powiato­
we pamiętały ó obowiązku skierowania słuchaczy na ten 
kurs. Z powiatu Stargard jest tylko 8 słuchaczy — na przy­
znanych 20 miejsc, a Komitet Powiatowy w Łobezfe na 12 
miejsc — przysłał jedynie 4 słuchaczy. Również w samym 
Szczecinie nie wszystkie organizacje partyjne wywiązały się 
należycie z tego zadania. W rezultacie Komitet Miejski je­
dynie w 60 proc, wykorzystał przyznaną mu ilość miejsc na 
kursie dla wykładowców.

Rok szkolenia partyjnego dobiega końca. Zostały 
w zasadzie, zakończone już kursy I stopnia, przeprowadza­
ne są ostatnie zajęcia na kursach II stopnia w szkołach 
Wieczorowych i w' grupach samokształcenia. 1

W naszym bogatym i wielostronnym życiu partyj­
nym, szkolenie ideologiczne zajmowało w roku bieżącym 
wiele miejsca. Organizacje partyjne nauczyły się coraz 
lepiej wykorzystywać je w praktycznej robocie, wiązać z 
aktualnymi zadaniami. Tegoroczne doświadczenia w tej 
dziedzinie winny być więc wnikliwie przeanalizowane i 
ocenione przez organizacje partyjne i ich egzekutywy. 
Pozwoli to na dalszt podniesienie poziomu szkolenia i 
Ulepszenie jego form organizacyjnych, umożliwi właściwy 
dobór wykładowców i słuchaczy oraz udoskonalenie meto 
dyki w- przyszłym roku szkolenia partyjnego.

Dlaczego w Wierzbięcinie chłopi wywiązują się 
z obowiązku odstawy mleka 

a w Klępnicy — nie ?
—- W maju pian dostawy 

mleka przypadający na nasze 
gospodarstwo wykonaliśmy z 
nadwyżką — mówi żona soł­
tysa gromady Wierzbięcin 
(pow. nowogardzki) ob. Wrób 
Iowa. — Zamiast 300 litrów 
sprzedaliśmy Państwu prze­
szło 350. A w czerwcu to chy­
ba odstawimy z 900 litrów, bo 
teraz nasze krowy lepiej się 
doją...

— A jak wykonują swoje 
plany inni chłopi w groma­
dzie?

Wróblewa po chwili zastano 
wienia odpowiada:

— Prawie wszyscy odstawia 
ją mleko. Plany wykonują z 
dużą nadwyżką. Np. Sala, któ 
ry gospodarzy na 8 ha przo­
dujący hodowca, odstawia 
Państwu dziennie 40 litrów 
mleka, Rąckowski — 20, Ow­
czarek — 15. Inni — różnie: 
od 10 litrów do 20-tu.

Gromada Wierzibięein w ma 
ju miesięczny plan dostawy 
mleka wykonała ze znaczną 
nadwyżką. Dostawiła Pań­
stwu dodatkowo przeszło 1000 
litrów mleka. W bieżącym 
miesiącu chłopi z Wierzbięci- 
na postanowili wykonać plan 
dostawy mleka w 200 proc.

Uprawa buraków

H’ spółdzielniach produkcyjnych naszego wojewódz­
twa przystąpiono już do obróbki buraków. IV tym toku 
POM-y dostarczyły spółdzielniom znacznie więcej nowo­
czesnych maszyn. Na zdjęciu górnym: członkowie RZS 
we Wlodarce (pow. gryfieki) przeprowadzają opełcczem 
uprawę zagonów buraczanych.

— Nasza spółdzielnia zasiała w tym roku 12 hekta­
rów buraków — mówią kobiety ze spółdzielni produk­
cyjnej we Wlodarce. Troska o buraki to przede wszyst 
kim nasze zadanie. Na zdjęciu dolnym: kobiety z RZS 
we Wlodarce przy motykowaniu buraków.

— Jeden tylko Wiiigórefci 
nie odstawia jeszcze — opo­
wiada dalej Wróblewa. — A 
mógłby, chociaż po 5 litrów 
dziennie, żeby plan wykonać. 
Zresztą pomówimy jeszcze o 
tym na zebraniu gromadzkim.

Sprawa wywiązywania się 
całej gromady z jej obowiąz­
ków wobec Państwa, kontrolą 
wykonywania planów przez 
każdego rolnika, interesuje się 
gminny i gromadzki aktyw: 
członkowie, partii, aktywiści 
ZMP, przodujący chłop: — 
członkowie ZSCh. I to jest 
przyczyną, że gromada Wierz­
bięcin nie tylko wykonuje 
swoje zadania, ale znacznie 
przekracza je.

A jak ze swoich obowiąz­
ków dostawy mleka wywiąz.n 
je sie gromada Klępnica w 
pow. łobeskim.

W mieszkaniu sołtysa gro­
mady, ob. Albiny Kerabelo- 
wej, na stole leży jeszcze kil­
kanaście niedoręczonych rolni 
kom zawiadomień o wyzna­
czonej na ich gospodarstwa 
ilości mleka, przypadającej do 
odstawy w czerwcu. Na pyta­
nie, jak chłopi z Klępnicy wy­
konują miesięczne plany ob. 
Karabelowa odpowiada:

— W zasadzie, prócz Maj- 
cherowicza. Bazylego Zdanowi 
cza i Stefanii Gapińskiej, nikt 
jeszcze mleka nie odstawia.

— Dlaczego, czy pozostałych 
osiemnastu rolników nie posia 
da krów?

— U nas to prawie każdy 
chłop posiada po dwie lub 
trzy krowy — wyjaśnia Kara­
belowa. — Tylko z tą odstawą 
jakoś uje wychodzi. Miał przy 
jeżdżać do naszej wsi samo­
chód i mleko zabierać, ale do 
tyehczaą tego samochodu nie 
widać...

Czy tylko samochód jest 
przyczyną •* niewykonywania 
przez giomadę Klępnica pla­
nów dostaw mlek?.? I czy w 
ogolę samochód jest tu ko­
nieczny? Przecież, mimo bra­
ku tego samochodu Franciszek 
Majclierowicz, Zdanowicz i Ga 
pińska mleko odstawiają co­
dziennie, wykonując przypa­
dające na ich gospodarstwa

plany z poważnymi nadwyżtoa 
mi. Należy tu jeszcze podkre­
ślić, że od najbliższej zlewani 
mleka w Bełcniej. gromada 
Klępnica oddalona jest zaled­
wie o cztery kilometry. Moż­
na więc z powodzeniem zorgo 
niżowa ć zbiorową odwózkę 
mleka, jak to zresztą uczyni­
ło już tych trzech rolników, 
którzy obchodzą się bez sa­
mochodu i plany swoje wyko­
nują.

Są więc wszelkie możliwo­
ści ku temu, aby cała groma­
da Klępnica rytmicznie, co­
dziennie, miesiecanie, wykony 
wał® ewoje piany dostawy 
mleka. Potrzeba tylko jedne­
go: każdy chłop z Klęptilcy 
musi w porę zapoznać się z 
planami odstawy mleka, mu­
si zrozumieć, że wykonywa­
nie tych planów jest jego śtrtę 
tym obowiązkiem wobec Pań­
stwa, że nie wolno lekcewa­
żyć dekretu wydanego przez 
nasz Rząd Ludowy. dekretu 
którego celem jest dostarcze­
nie ludności pracującej z fa­
bryk i miast odpowiedniej ilo 
ści mleka 5 przyczynienie się 
do szybszego rozwoju hodowli 
bydła.

Aby jednak tak się stało na 
leży w Klępnicy poprowadzić 
odpowiednia pracę uświada­
miającą. wskazać chociażby na 
przykładzie Stefani Gapińskiej, 
która dnennie dostawia do 
zlewni 20 I mleka, że jest -peł­
na możliwość wywiązywania 
się z obowiązkowej dostawy 
mleka.

Uczynić to powinni człon­
kowie partii, aktywiści 
ZSCh i aktywistki Koła Go­
spodyń w oparciu o pomoc te 
warzyazy z GRN i KG PZPR 
z Bełcanej. A sołtys gromady. 
Albina Karabelowa. winne 
przede wszystkim dać osobi­
sty przykład w walce o co­
dzienne wykonywanie planów, 
przystępując do planowej od­
stawy mleka przypadającej n« 
jej gospodarstwo.

Będzie to gwarancją, że 
mada Klępnica podobnie jak 
Wierzbięcin swoje plany do­
stawy mleka wyk osia w ter­
minie.

b. 1.

Książka — dokument

Prawda o Katyniu
ABLENKUNGSMANOEVR“ (manewr dywersyjny, od­

wracający uwagę) — tym terminem hitlerowscy wład­
cy III Rzeszy określili potworną, antyradziecką prowo­

kację katyńską, przy pomocy której pragnęli odwrócić uwa­
gę świata od swoich zbrodni.

W niespełna 10 lat później, goebbelsowski „Ablenkungs- 
manoewr" został podjęty przez władców USA w celu wybie­
lenia hitlerowskich ludobójców-sojuszników USA. w celu 
odwrócenia uwagi od amerykańskich zbrodni w Korei, od 
amerykańskich przygotowań do zbrodni ludobójstwa na 
skalę światową, w celu odwrócenia uwagi narodu polskiego 
od amerykańskiej polityki odbudowy hitlerowskiego Wehr- 
mąehtu, któremu jako przynętę Waszyngton rzuca polskie 
ziemie.

Książka Bolesława Wójcickiego pt. „Prawda o Katyniu' 
(str. 189, Wyd. Czytelnik 1952 r.) na podstawie zebranych 
faktów, dokumentów, głosów prasy demaskuje potworną 
prowokację goebbelsowską, wykazuje, że hitleryzm od 
chwili swych narodzin zawsze posługiwał się prowokacją 
jako ulubioną bronią (np. prowokacje antypolskie w 1939 r.), 
przygważdża kłamstwa i oszczerstwa amerykańskich impe­
rialistów, którzy dziś dla swoich wojennych celów wyzysku­
ją prowokację katyńską. v

„Jest jasne jak słońce, że Kraj Wisły (Weischselland) 
stanie się tak niemiecki jak Nadrenia... Kiedy wreszcie wy­
gramy, to jeśli o mnie chodzi, z Polaków, Ukraińców i tego, 
co się wokół obija, można zrobić rąbankę..." — tak mawiał 
ijans Frank, namiestnik hitlerowskiej Rzeszy w Po’sce, wy­
rażając hitlerowski program masowej zagłady polskiego na­
rodu. Zbrodnia katyńska była jednym z punktów tego pro­
gramu. Jak wykazuje Wójcicki, „Katyń był jednym z licz­
nych ogniw w straszliwie długim, bezkresnym łańcuchu 
hitlerowskich mordów masowych tego samego typu. Katyń 
był jednym z licznych epizodów masowej rzezi jeńców wo­
jennych, podjętej na froncie wschodnim przez Hitlera, 
Himmlera i dowództwo Wehrmachtu. Był Dęblin, gdzie 
hitlerowcy unicestwili co najmniej 80 tys. jeńców radziec­
kich. Była Rawa Ruska, gdzie tysiące jeńców radzieckich 
‘i francuskich zostało zgładzonych i pochowanych w maso­
wych giobach. Byl Ostrów Mazowiecki, była wieś GrOndy, 
Komorów, Guty.. Jak w Katyniu".

„Dlaczego Katyń w 1941 roku?" Dlatego, że już wtedy 
hitlerowcy mieli świadomość groźnej, śmiertelnej dla nich 
siły Związku Radzieckiego, że bali się, by pojmani przez nich 
oficerowie polscy nie wzmocnili kadry tworzącej się w ZSRr 
armii polskiej. Dniami i nocami września, października 
listopada, grudnia 1941 roku huczał las Katyński motorami 
wielkich samochodów ciężarowych. którymi hitlerowcy’ zwo- 
glli oficerów polskich. Zamordowali ich. Strzałem w kark.

W stylu typowo hitlerowskim. Kulami marki GECO; Gustaw 
Genschow Co, Durlach koło Karlsruhe, Badenia.

„Tutaj w lesie Katyńskim, jesienia. 1941 roku, zezwierzę­
ceni bandyci hitlerowscy rozstrzelali 11000 jeńców wojen­
nych —r żołnierzy i oficerów polskich. Żołnierzu Czerwonej 
Armii, pomicij ich.'". Taki napis radziecki żołnierz, towarzysz 
broni żołnierza polskiego umieścił na wielkiej tablicy przed 
lasem Katyńskim skoro tylko hitlerowscy ludobójcy zostali 
przegnani z okolic Smoleńska. Śmierć polskich żołnierzy 
i oficerów została pomszczona.

„Dlaczego Katyń w 1943 roku?" — Dlatego, że w lutym 
1943 roku zakończyła się bitwa, która rozstrzygnęła losy dru­
giej wojny światowej. Bitwa stalingradzka, która zapoczątko­
wała pasmo klęsk hitlerowskich na froncie wschodnim. 
Stalingrad wzbudził przerażenie nie tylko wśród htlerow- 
ców. W reakcyjnych kołach USA, Wielkiej Brytanii i Fran­
cji również: w kołach tych wzmógł tendencje do ratowania 
III Rzeszy przez zawarcie z nią odrębnego pokoju i wspól­
nego z nią marszu przeciwko ZSRR. Wójcicki przytacza 
bardzo ciekawy dokument — tajne memorandum Chur­
chilla w sprawie „ratowania Europy przed barbarią rosyj­
ską". Hitlerowcy wiedzieli o wrogim stosunku reakcji między­
narodowej do Związku Radzieckiego — nie zapominajmy bo­
wiem, że przez cały czas istniały kontakty wywiadu hitle­
rowskiego z wywiadem amerykańskim — i marzyli o tym, 
by koalicja antyhitlerowska po prostu się rozpadla. Liczyli 
oni na pomoc ze strony reakcji polskiej, która w Londynie 
snuła plany porozumienia się z Hitlerem i wspólnej krucjaty 
antyradzieckiej. I dlatego to w 1943 roku Goebbels zdecydo­
wał się na najpotworniejszą prowokację drugiej wojny świa­
towej — prowokację katyńską, ochoczo podjętą przez wszyst­
kich wrogów riarodu radzieckiego i narodu polskiego — 
m. in. przez reakcję polską, którą Goebbels traktował jako 
narzędzie do rozsadzania jedności koalicji antyhitlerow­
skiej.

„Fuehrer jest bardzo zadowolony ze sprawy katyńskiej, 
która przekonała go, jak ogromne możliwości kry je dla nas 
propaganda antybolszewicka" — pisze w swych pamiętni­
kach pod d_alą 10 inaja 1943 (wydanych, przejrzanych i po­
prawionych przez, wywiad amerykański) autor prowokacji 
katyńskiej, Joseph Goebbels. „Przez „zademonstrowanie" 
rzekomych „zbrodni bolszewizmu" hitlerowscy ludobójcy za­
mierzali umożliwić lub przynajmniej ułatwić reakcyjnym 
kołońi. na kapitalistycznym „zachodzie" przeforsowanie od­
rębnego pokoju z III Rzeszą" — stwierdza autor „Prawdy o 
Katyniu", Ale haniebna prowokacja nie spełnił* nadziei 
Hitlera i Goebbelsa, gdyż, narody, walczące przeciwko fa­
szyzmowi, walczące o wyzwolenie, nic dały się wziąć na lep 
prowokacji goebbelsowskiej.

„Prawda o Katyniu" zawiera niezwykle bogaty maieriał 
dowodowy. Demaskuje ona kłamstwo hitlerowskie, jakoby

dopiero w’ 1943 roku dowiedzieli się o istnieniu masowych 
grobów. Przytoczone są kompromitujące hitlerowców' dowo­
dy, wskazujące, że organizatorzy katyńskiej prowokacji, któ­
rzy wkładali swym ofiarom najrozmaitsze dokumenty, mają­
ce św iadczyć, jakoby to nie hitlerowcy dokonali zbrodni, po­
pełnili w pośpiechu wicie błędów. I tak np. przy jednym 
z zamordowanych znaleziono dokumenty St. Pinińskiego, za­
mieszkałego w Warszawie przy ulicy Wilanowskiej 18. Pi- 
niński żyje, a jego dokumenty znalazły się w rękach hitle­
rowców, ponieważ zagubił je w czasie walk 1939 roku. Przez 
niedopatrzenie hitlerowskich zbrodniarzy na liście ofiar ka­
tyńskich znaleźli się również żyjący po dziś dzień ppłk. Teo­
fil Święcicki, jeniec jednego z hitlerowskich oflagów, ppor. 
Kołodziejczyk, pracujący obecnie jako główny mechanik w 
Skawińskich Zakładach Materiałów Ogniotrwałych. Koło­
dziejczyk w latach wojny był więźniem Oświęcimia.

Inną kompromjtacją zbrodniarzy hitlerowskich był fakt 
przytoczony ostatnio przez zachodnio - niemieckie pismo 
„Der Spiegel", które stwierdziło, że w 3 — 4 dni po pierw­
szych wiadomościach o Katyniu hitlerowski dziennik .,Voel- 
kischcr Boebachter" opublikował adresy listów znalezionych 
przy kilku zabitych. I wówczas okazało się, że na kopertach 
tych listów już wiosną 1940 roku podane były adresy miej­
scowości i ulic przemianowanych w rok później przez Niem­
ców’. „Zmarli wiedzieli więc już rok przedtem — czytamy 
ironiczne zdanie — iż Niemcy zmienią nazwy tych właśnie 
miejscowości i ulic".

Wójcicki przytacza jeszcze wiele innych dokumentów. 
Niemożliwością jest wymienić wszystkie. Wspornnijmy tylko 
jeszcze o liście oberleut.nanta policji SS, Gregora Slow? ?;’- 
ką, który w listach z Katynia do swojej rodziny w Wiednia, 
opisując swą pracę w charakterze kierownika propagandy 
w Katyniu, pisze, że jest „wynalazcą Katynia",

Książka Wójcickiego jest oskarżeniem nie tylko autorów 
Katynia, lecz również tych, którzy na tragedii 11000 zamor­
dowanych Polaków usiłują zbić kapitał polityczny, ukuć no­
wą prowokację. Jakże charakterystyczne są sylwetki człon­
ków „Komisji Kongresu USA w Sprawie Katynia". Prze­
wodniczy jej faszysta - kongr^sman Madden. Pomaga mu 
kongresman —r O. Koński, który w czasie wojny domagał się, 
aby USA wycofały swe wojska z Europy. Pomaga mu kon- 
gresman Sheehan, który głośno w-oła o rewizję procesu no­
rymberskiego, uważając, że skazanie hitlerowskich ludobój­
ców „podważyło podstawy sprawiedliwości".

Rzecz jasna, że postacie te są tylko pionkami. Całą pro­
wokacją kierują ludzie, sprawujący władzę w USA. Ci sami, 
którzy marzą o rozpętaniu trzeciej wojny światowej i dla 
tych celów wskrzeszają hitlerowski Wehrmacht, kumają się 
z hitlerowskimi generałami i marszałkami, szczuj,ą hitlerow­
ców przeciwko Polsce i proponują im wojenny marsz po 
Wrocław, Szczecin. Poznań, Warszawę.

Książka Wójcickiego zaopatrzona w wiele idjąć, w liczne 
fotokopie jest książką - dokumentem. Umożliwia ona czytel­
nikowi usystematyzowanie sobie wszystkich wiadomości e 
prowokacji Goebbelsa, podjętel dziś przez Jagn amerykań­
skich następców.
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Wnikliw ie ocenić
i wyciągnąć wnioski z doświadczeń
szkoleniu purty jncgó w bieżącym roku



Aby w BPP-ie było lepiejPRACOWNICY POSZUKIWANI

OGŁOSZENIA DROBNE

KIEDY?

...Zarząd Spółdzielni „Samo­
pomoc Chłopska" w Jastrowiu 
usprawni wydawanie mięsa na 
bony mifsno-tluszczowe?

M. SPRINGER

GŁUCH 3Unl*ł»W rgla.
«z* zgubienie le< sltp.bo 
wej SP. karty meldunko. 
wej wyd. przez GRN Woł 
cła, pow MifcMko. 5M.P

gn x każdego hektara co naj­
mniej o 10 q I wezwali dn 
współzawodnictwa sąsiadów z 
Rościna.

Chłopi wybrali również ko­
misję. która będzie czuwać 
nad realizacją podjętych zobo­
wiązań. Podsumowane przez 
nią wyniki zostaną zamiMzćzo 
ne w specjalnym numerze gro 
madzkiej gazetki ściennej.

ROMUALD HBLMAN

KORKOSZ M»ri» agltsza 
zgubienie leg. szkolnej. 

593.P

p.s.s. w Sławnie zatrudni od zaraz piekarzy wy 
kwalifikowanych! Mieszkania zapewnione. 610/K

TYMKOW Anna zgłasza 
zgubienie karty meldun 
kowej, 595.P

Rifto „POLONIA" — . W dni poko.
JU" — gotlz 15. 18 1 20

Dyżuruje APIUKA SPOŁECZNA
Nr. 30 — Rynek 19

Kuranem. Podobnie w plano­
wej i ponadplanowej odsta­
wie mleka współzawodniczyć 
będą m. Jn.: Stanisław Maclu- 
lewłce t Leonem Świdrem, a 
Bronisław Rudziński z Mau­
rycym Wołodkiewiczem.

Poza tym chłopi Radlina po­
stanowili zakończyć pierwsze 
tegoroczne sianokosy na 3 dni 
przed terminem oraz zwięk­
szyć plony buraka cukrowe-

Na jednym z walnych ze­
brań w marcu br. spółdzielcy 
z RZS w Dobiesławem zobowią 
zali się dla uczczenia 60-1ej 
rocznicy urodzin towarzysza 
Bieruta podnieść plcmy zbóż 
o 2 (| z ha, dokonać zasiewu 
ssbóź w ciągu 8 dni oraz zwięk 
szyć hodowlę bydła z plano­
wanych 43 do 50 sztuk. a trzo 
dy chlewnej — do 100 sztuk, 
jak również założyć pasiekę i 
kurnik.
DOBRY I PRZEMYŚLANY 
PLAN PRACY ZAPEWNIŁ 

SZYBKI I SPRAWNY 
SIEW

„Dobry plan to połowa pra­
cy’* — mówię spółdzielcy z Do 
biesławea. Dlatego dobrze przy 
gotowali plan akcji wioeennej 
i siewy zbóż zakończyli w cią­
gu 4 dni zamiast, jak zobowią 
zali się w 8-miu dniach.

KUFEL Weronik*, Ki>«r». 
nln. CayMa 17 jwlaaza zgu 
bietke karty mfldunko. 
wej 598.P

Spółdzielnia produkcyjna w 
Dobiezławcu wezwała do 
współzawodnictwa w zwiększę 
ni u młeeanośei krew apółdaiel 
ców z Tymienia, Jamna i Sar 
kinowa uraz raprociła ich de 
podpisania umowy o współza­
wodnictwie.

Zarząd spółdzielni postarał 
się o zwiększenie bazy paszo­
wej dla hodowli. Przewodni­
czący spółdzielni już dziś za­
kupił 8 q soli, przy pomocy 
której spółdzielcy przygotawu 
ją zielone kiszonki na zimę z 
koniczyny, siana, mieszanek 
zbożowych itp. Kiszonka bę­
dzie lekko przesypywana soią 
1 układana w dołach, a następ 
nie przysypana ziemią. Spo­
sób ten — jak stwierdza tow. 
Bagniuk — gwarantuje dobre 
przechowanie kiszonek i nie­
omal pełną ich wartość odżyw 
czą na okres 2 lat.

SPRAWIEDLIWIE
OBLICZONE DNIÓWKI 
OBRACHUNKOWE — 

ZACHĘTĄ DO 
UZYSKIWANIA 

LEPSZYCH WYNIKÓW 
GOSPODARCZYCH

Oborowe w RZS w Dobie- 
slawcu otrzymują dniówki ob 
rachunkowe w zależności od 
udoju mleka, ilości obsługiwa 
nych krów, uzyskanego zdro­
wego przychówku, procentu 
tłuszczu w mleku itp. — obli­
czanych według norm pracy, 
zśtconych dla spółdsdein: pro­
dukcyjnych przez Minister­
stwo Rolnictwa. Tak np. za u- 
dój każdych 100 litrów mleka 
otrzymują one 0,8 dniówki Ob 
rachunkowej, aa każde zdro­
we cielę — 10 dniówek ob­
rachunkowych itp.

Normy w naszej spółdzielni 
— mówią członkowie RZS W 
Dobiesławcu — mobilizują na 
szych oborowych do dbałości 
o krowy i zwiększenia ich 
mleczności, przewodniczącego 
zaś, zachęcają by Wraz z za­
rządem starsi się o zwiększe­
nie pogłowia inwentarza. Ro­
zumiemy bowiem, że hodowla 
jest dźwignią gospodarki spół 
dziel ezej.

KAPSZBWICZ Marta agln 
sza zgubieni# karty mel­
dunkowej P.XX., rnetry 
kl urodzenia Nr 11 po. 
kwitowania na odbiór do 
wodu oaoblatogo. 589-F

Chłopi z gromady Radlino 
w pow. białogardzkim na prze 
prowadzanej ostatnio masów­
ce z oburzeniem zaprotestowa 
11 przeciwko zbrodniczemu 
„układowi ogólnemu”.

Małorolny chłop Wacław Na 
stręt powiedział:

„Zęby skutecznie walczyć o 
pokój. Polska musi być silna- 
Dlatego też wszyscy chłopi mi 
łujący swoją Ludową Ojczyznę 
muszą ramię w ramię z robot 
nikami stale walczyć o wzrost 
wydajności swojej pracy, aby 
wykonać jak najszybciej Plan 
Sześcioletni. Dlatego też, my 
chłopi, musimy zwiększyć wy 
dajność z hektara i podnieść 
hodowlę. Niedawno zobowią­
załem się przekroczyć mój 
plan obowiązkowej dostawy 
mleka o 3.000 litrów. Obecnie 
podwyższam swoje zobowiąza­
nie o dalszo 2,000 litrów mle­
ka.

Wezwany do współzawodnic 
twa przez Nastręta Wojciech 
Wypijewskl podjął podobne 
zobowiązanie. Józef Siaale- 
wiez, który sprzeda fi tys. lit­
rów mleka ponad plan współ 
zawodniczyć będzie z Józefem

WAŁ J»n zglMza zgubie 
nie dowodu oeobUtego 
«Td przez Gmin? Wrze­
śnio*. 592.1’

Bo dnia 4 b.m. załoga Sia- 
nowakiei Fabryki Zapałek nie 
wykonywała w pełni zadań 
dziennych, gdyż brygady na­
prawcze nie zakończyły w ter 
minie corocznego remontu 
automatów. Jednakże iuż w 
dniu 6, 7. « i 9 bon. obydwie 
aniany wykonały z nadwyżka 
elany dzienne. nadrabiając 
jednocześnie zaległości powsta 
łe w końcu maia i Doczatkach 
seerwca.

W fabryce wprowadzono 
mitdstyzmianowe współzawo­
dnictwo pracy. Komitet redak 
eyiny gazetki ściennej wydalę 
codziennie „Błyskawice” p.t. 
„Wykaimv. kto lepszy". Gazet 
fae ta podaie wvniki produk­
cyjne poszczególnych zmian 
Wraz brygad, wyróżnia przo­
downików pracy i wskazuje 
erzarekody na iakie napotyka 
załogę w wykonywaniu pla- 
4 6 w.

Dotychczas najlepsze wyni­
ki produkcyjne osiaea zmiana 
kierownika Konarskiego przed 
zmiana kierownika Kobyłki.

Po nadrobieniu zaległości 
powstałych w maiu i począt-

KWIECIIW Krystyn* zgła DBSKOW8KA M»il* z* U 
sss agubisnie kurty mel. sz* zgubienie karty utrl- 
duakowej. 597.P dunkowej, 596.P

TRTGAR Marł* 1 Roz­
dań z4<*«»ia sgubiania 
kart meldunkowych 
52|/715-D/Vni ryti w 
Runu Zagórzu. 590-F

Zatrudnimy natychmiast wykwalifikowanych 
piekarzy. Warunki płacy do omówienia. Mieszka­
nie zapewnione. Zgłoszenia kierować — PSS 
Darłowo pow, Sławno. W» h

W uh. niedzielę odbył się w 
Koszalinie na stadionie 7,S 
„Spójnia” Wojewódzki III etap 
Biegów Narodowych. Ogółem 
•żartowało 42 mężczyzn i 24 ko 
biety.

Najlepsze wyniki uzyskały 
juniorki na dystansie 40Ó ni., 
w którym zdecydowane zwycię­
stwo odnioeła Tryszcwska 
(Zlotów) w czasie 1,08,5 min. 
przed W(yorek (Kołobrzeg) i 
Ilarabi (Złotów).

W biegu na 400 mtr. dla se­
niorek duży sukces odniosły 
zawodniczki Złotowa, które za­
jęły pierwsze trzy miejsca. Wy 
grała fłerdyk, uzyskując czas 
1,12 min.

Wśród juniorów najlepiej 
pobiegł Szczerba, osiągając na 
800 mtr. niezły czas 2,11 1 min.

IV biegu na 1000 mtr. dla »e 
niorów zwyciężył Czyżewski 
(Koszalin), zdecydowanie wy­
grywając z Pefrim (Słupsk) i 
Skawerą. (Złotów). Czas 
Czyżewskiego 2,46,1 min.

Stosunkowo słabe wyniki u- 
zyskali juniorzy na dystansie 
1500 mtr. Zwyciężył Majcher 
(Drawsko) w czasie 4,31,2 min.

W biegu na 3 tys. mtr. dla 
seniorów zwyciężył Joworslii

nie. co stworzyło niepotrzebne 
wydatki za przestól wagonów. 
Gdv nareszcie w dniu 4 czerw 
ca Przystąpiono do rozładun­
ku. to na skutek z’ei maani- 
zacii Drace o’’olo 30 proo. ce­
gieł potłuczono.

Kierownictwo BP? winni’ 
wspólnie z organ'z,>cl9 oartvi 
na w sposób lak •”" rdz!»t 
■■amokrvtvcznv przeanalizo­
wać swoia dotychczasowa nta 
ce. abv uinwnić źródła tvćh 
niedomagać j znaleźć sposoby 
ich usunięcia.

A. PNATIUK

CHMIELEWSKA Józefa 
Chociwel zgłasza zgubie­
nie karty meldunkowej 
wyd. przez GRN Bobolice 
Nr karty P.Xll.S371.

599. P

Jak chłopi z Radlina 
odpowiedzieli na „układ ogólny“

ŁOWIĆ WIĘCEJ RYBY!
Do dnia 9 hm. bazy rybac­

kie na wybrzeżu koszalińskim 
wykonały w następującym pro 
cencie zadania planu czerwco­
wego: „Barka" w Kołobrzegu 
— 23.03 proc.. „Korab” w 
Ustce — 19,07 proc, oraz
„Kuter" w Darłowie — 10
proc.

Wyniki te nie są zadawalają 
ce. Świadczą one, że bazy nie 
są w pełni przygotowane do 
sezonu śledziowego.

Rozpoczynające się „żniwa 
śledziowe” na morzu, stawiają 
przed podstawowymi organ!-’ 
zacjatnl partyjnymi oraz kie­
rownictwami baz zadanie peł 
nej mobilizacji załóg rybac­
kich do wykorzystania wszyst­
kich rezerw połowowych.

WYKORZYSTYWAĆ 
W PEŁNI NIEDZIELE 

BEZSZTORMOWE
..Barka” w Kołobrzegu, 

która osiągnęła dotychczas 
najwyższy ’ procent wykona­
nia planu czerwcowego na 
wybrzeżu koszalińskim, nie 
wykorzystuje jednak w 
pełni swych rezerw połowo­
wych. Tak np. w dniu Ó lun. 
nie wyszedł na połowy żaden 
kuter, mimo że w dniu tym 
łowiły m. in. kutry usteckie. 
W bazie ciągle szwankuje dy­
scyplina pracy. Załogi rybac­
kie bardzo często zbyt późno 
wyjeżdżają w morze, obniża­
jąc połowy dnia. Ostatnio szy­
per Koł 33, tow. Jarominiak, 
w Imieniu swej załogi wezwał 
do wczesnych wyjazdów w m« 
rze wszystkie załogi kutrów ko 
tobrzesklch. Wezwanie Jego 
nie zostało Jednak przeniesio­
ne na Inne Jednostki.

Organizacja partyjna w ba­
zie kołobrzeskiej winna wzmóc 
pracę polityczną wśród załóg

Powszechna Spółdzielni* Spożywców w Słupsku 
poisukujo Ź» piekarzy rzrlartników Wyti»ąu>- 
<iz*nte w/t układu Zlilorowejo pi»cy. Dl* aa- 
mott>v«h mieszkanie zspów-nionc.

Zgiosztnl* przyjmuj* PSS Słupsk. ul Stalin* 3. 
821ZK

Kino „NOWA HUTA" — „Kwitnąc* 
Ukraina” — godz. 18 i 20.
Kifto „MŁODA GWARDIA" — Ro. 
ktSiówo — „Kłopoty referenta Tr*l 
•*ki" — godz 20.
MUZEUM—ul. Armii Czerwonej nr 
53 — WYSTAWA MALARSTWA. — 
Muzeum czynne we wtorki. czw*rt 
kt piątki 1 niedziele w kod*. 12—17

Dyfnint’* APTEKA SPOŁECZNA. 
Nr 10 przy ul. Zwycięstw*.

Wyitawę poświęconą 16-leciu Pol 
»kl»J pnrtl: robotniczej oraz ty. 
cłu Pteryficata Bolesława Bloruta 
zwiedzać nmtna w Ośrodku Szkole 
ni* Partyjnego przy KW PZPR w 
g--!l* 9—19.

Stal (Drawsko) 
prowadzi 
w rozgrywkach 
o mistrzostwo I klasy

Po niedzielnych roźgrywkneh 
o mUtnostwo I klasy w pile* 
nożnej na czele tabeli znajdu­
je aię „Stal” (Drawsko), któ­
ra w 10 spotkaniach uzyskała 
16 punktów.

W ramach tych rozgrywek 
„Gwardia” (Kojzalin) zdecy­
dowanie pokonała „Unię” 
(Szczecinek) 6:3 (2:2). U
gwardzistów najlepiej zagrał 
atak. „Unia” jedynie do przer 
wy potrafiła nawiązać równo­
rzędną grę.

W drugim meczu WKS 
(Świdwin) zwyciężył „Pionie­
ra” (Koszalin) w stosunku 
5:0 (2:0), Przez cały czas gry 
wojakowi mieli przygniatającą 
przewagę, spychając gospoda­
rzy do defensywy.

W Słupsku tamtejszy „Kole­
jarz” pokonał „Kolejarzy” bia 
łog&rdzkićh w stos. 4:2 (2:1).

rybackich, wykazywać Im, 4e 
nlełowtenie w beźszton«owe 
niedziele Jest sprzeczne z tra­
dycjami rybołówstwa, że w 
okiesle, gdy realizujemy waż­
ne zadania 3-go roku Planu 
6-letniego. każda możliwość 
zwiększenia połowów musi być 
wykorzystana.

CZY . KORABOWCY” 
DOTRZYMAJĄ SŁOWA?
W kwietniu br. załoga War­

sztatów remontowych PPUR 
„Korab” w Ustce zobowiązała 
się utrzymać w gotowości eks­
ploatacyjnej ok. 90 proc, tabo­
ru. Warsztatowcy nie osiągnę­
li jednakże dotychczas zaplatw 
wanego wskaźnika wskutek a- 
waril sprzętu, powstałych z wl 
ny załóg 1 nłopianowych re­
montów. Ostatnio na połowy 
wychodzi 70 proc, taboru.

Organizacja partyjna w l«- 
zle winna zanalizować realiza­
cję zobowązanla warsztatow­
ców 1 pomóc im w osiągnięciu 
90 proc, wskaźnika gotowości 
eksploatacyjnej kutrów po­
przez systematyczną kontrolę 
pracy warsztatów i wzmożenie 
pracy uświadamiającej wśród 
załóg rybackich.

WZMÓC WALKĘ 
Z BUMELANCTWEM 

I PIJAŃSTWEM
W „Korabie" nadal powta­

rzają sę wypadki bumehnćtwa 
załóg. Tak np. w dniu 9 bm. 
nie wyszedł na połowy wsku­
tek niestawicula się rybaków 
do pracy Jeden z kutrów. Kie­
rownictwo bazy winno w sto­
sunku do bumelantów Wy­
ciągnąć jak najsurowsze kon­
sekwencje. Podobnie należy 
postąpić w Darłowie, gdzie 
wskutek pijaństwa rybaków, 
nie wyszły na połowy w dniu 
9 bro. trzy Jednostki rybackie.

w.

Przyjedźcie do nas 
podpisać umowę o współzawodnictwie 
RZS w Dobiesławcu wzywa do współzawodnictwa oborowych spółdzielń produkcyjnych 

w Tytuieniu, Sarbinowie i Jamnie
— Przystępując do opraco­

wania planu pracy — mówi 
przew. spółdzielni, tow. Sta­
nisław Bagniuk — dokonaliś­
my przeglądu stanu przygoto­
wania maszyn i narzędzi wzię 
llśmy pod uwagę nazzą silę po 
ciągową, ustaliliśmy dla każ­
dego konkretny odcinek pra­
cy i opracowaliśmy harmo- 
ncgtnm robót. Każdy ze spół­
dzielców wyrabiał przeciętnie 
1,5 dniówki obrachunkowej.

Spółdzielnia może więc spo­
dziewać się wysokich plonów, 
tym bardziej, że zboża zostały 
zasilone nawozami sztuczny­
mi. Spółdzielcy dokładnie uprą 
wili glebę i organizują syste­
matyczne tępienie chwastów.

3,500 LITRÓW MLEKA 
ROCZNIE 

OD KAŻDEJ KROWY
Spółdzielcy z Dobiesłńwca 

dumni eą z« swej obory, któ

Jfe sportu

III etap Biegów Narodowych
w Koszalinie

(Złotów), drugi na mecie był
Petri (Słupsk), trzecie miejece 
zajął Świnarsfci fMiaStko).

Na Budowlane Przedaiebior 
stwo Powiatowe w Białogar­
dzie test wiele skarg. BPP ora 
cuie ślamazarnie, «dvż ieso 
kierownictwo nic umie sobie 
dobrze zanlanowsć roboty. 
Terminy nie s* dotvzvman" 
No. dom. który buduje BPP w 
tartaku - kołacz miał bvć od­
dany do użytku w naździeml- 
ku ub. r„ a dotychczas BPP 
nie zakończyło nawet naiważ- 
nieiszvch części te! budowy.

W dniu 2 bm. Drzvszlv dla 
BPP wagony cegły, nie wyła­
dowano ich iedna.k w termi-

Fabryka w Sianowie 
uialczy o przedterminowe wykonanie 

planu półrocznego

Zakłady im. Dymitrowa w Blaneku w Czechosłowacji 
»ę jednym z najwifkfzyr.h. przedtiębioritw czechosłowac­
kich, wykonujących wielkie maszyny saróteno dla wiel­
kich budów czechosłowackieh, jak i krajów demokracji 
ludowej.

Na, zdjftiu: jeden z działów zakładów im. G. Dymi­
trowa.

rej posiadają już 17 krów doj 
nych, rasowego buhaja, 11 ja­
łówek i 6 cieląt. Dążą oni do 
rozwoju hodowli bydła, a 
przede wszystkim starają się 
zwiększyć mleczność krów. Ich 
krowy dają przeciętnie 3000 li 
trów mleka rocznie, zaś rekor 
dżlstki: „Stara”, „Gończa” i 
„Jagoda” — po 4000 — 4200 
litrów.

Miło jest popatrzeć na spół 
dzielczą oborę. Ściany są sta­
rannie obielane wapnem’, kro 
wy codziennie czyszczone 
zgrzebłem i szczotką, wymio­
na ich myte przed każdym u- 
dojem. Wszystkie krowy są 
dobrze utrzymane i dobrze ży­
wione. Obecnie są wypasane 
na pastwisku codziennie od 
godz. 5 rano do 10,30 i od 14 
do 18. Czysto i starannie u- 
trzymana obora, wysoka mlecz 
ność krów — to zasługa obo­
rowych Antoniny .Jakubow­
skiej i Eugenii Bąk.

— Nie zadawalamy się uzy­
skaną mlecznością — mówi 
Antonina Jakubowska. — Kro 
wy nasze są młode, przeważ­
nie po pierwszym ocieleniu. 
Nasz zarząd bowiem zakupy­
wał jedynie bydło młode i ra­
sowe. W najbliższych dniach 
ETOblmy tablicę, na której no­
tować będziemy wyniki co­
dziennego udoju mleka i za­
prowadzimy zeszyty, w któ­
rych notować będziemy mlecz 
ność, datę zacielenia, sposób 
karmienia itp. każdej z krów. 
Po dokładnym zorientowaniu 
się w mleczności krów, podzie 
limy je na grupy, z których 
każdą karmić będziemy we­
dług osobnych norm, zależnie 
od mleczności. Zagwarantuje 
nam to zwiększenie mleczno­
ści i da możność racjonalnego 
zużycia paszy. Normy karmie 
nla opracujemy wspólnie z a- 
gronometn POM, wzorując 
się na najnowszych zasadach 
zootechniki. W rb. zobowiązu­
jemy się uzyskać przeciętnie 
od każdej krowy 3500 litrów 
mleka rocznie.

Łach czerwca załoga fabryki, 
szybko zbliża sit do przedter- 
ftunowego wykonania nlanu 
półrocznego.

« » •

W fabrvee sianowskiei oż.y 
wił sie ostatnio ruch rąciona- 
lizatorąki. Załoga fabryki przy 
stąpiła do zorganizowania ro* 
botniczo-Cńżynieryinego zespo 
łu racjonalizatorskiego. W 
tvm celu komisja wtnaltzczoś 
ci onrscowala Plan pracy brv 
gad racjonalizatorskich i przy 
dzieła każde) brygadzie kon­
kretne zadanie do rozpracowa 
Bia.



Przemówienie J. Andrzejewskiego 
przewodniczącego WKOP w Szczecinie 

na ogólnopolskiej konferencji 
przeciwko remilitaryzacji Niemiec zachodnich

Ta wypowiedź Stalina zna­
lazła swój wyraz w uchwa­
łach powziętych w Jałcie i 
Poczdamie, stała się wytyczną 
polityki radzieckiej w zakre­
sie oceniania i kształtowania 
zagadnień niemieckich. Na 
przestrzeni siedmiu lat, od 
Poczdamu aż po ostatnie histo 
ryczne noty z marca, kwietnia 
i maja br. rząd radziecki nie­
zmiennie stał na stanowisku 
suwerennego i demokratyczne 
go państwa niemieckiego.

To stanowisko zgodne z po­
trzebami narodu niemieckiego 
oraz interesami wszystkich na 
rodów, rza.d radziecki zazna­
cza! przy każ.de.i okazji. To sta 
nowisko rząd radziecki kon­
sekwentnie realizował we włas 
nej strefie okupacyjnej.

Reforma rolna likwidującą 
raz na zawsze potęgę pruskich 
junkrów, uspołecznienie wiel­
kiego przemysłu, a likwidowa 
nie wojennego, oczyszczanie 
życia politycznego, społeczne­
go i kulturalnego z elemen­
tów hitlerowskich — oto za­
sadnicze linie realizacyjne po 
lityki radzieckiej.

Niemiec — ten wywołuje wid­
mo wojny, kto uznaje to prawo 
— ochrania i umacnia pokój.

Naród polski chce ochraniać 
i umacniać pokój. Dlatego na­
ród polski popiera i popierać 
nie przestanie wielkiej walki 
patriotów niemieckich o zjedno 
czenie Niemiec.

Naród polski zdaje sobie 
sprawę, że popierając Niem­
ców w ich walce zjednoczenio­
wej — rozbrajamy tym samym 
niemiecki militaryzm. Dlatego 
naród polski solidaryzuje się 
całkowicie z treścią not ra­
dzieckich z marca, kwietnia i 
maja br, not, które wyspwa- 
ją naglącą konieczność powo­
łania rządu ogólnonienucckiego 
celem zawarcia z nim trakta­
tu pokojowego na takich zasa­
dach, które by zapewniły roz­
wój polityczny, społeczny, go­
spodarczy i kulturalny suwe­
rennych, demokratycznych i 
pokojowych Niemiec.
Ale imperialiści nie chcą bez­
pośrednich rozmów. Imperialiś 
ci wysuwają w swych notach 
coraz to nowe warunki i „za­
strzeżenia’', W praktyce zaś 
przyśpieszają realizację swych 
agresywnych planów, podpisu­
jąc wojenny „układ ogólny”, 
który jest otwartym sojuszem 
wojskowym pomiędzy USA. W. 
Brytanią i Francją a rządem 
Niemiec zachodnich, sojuszem, 
przy pomocy którego boński 
rząd zdrady narodowej usiłu­
je wciągnąć naród niemiecki 
do przygotowania nowej woj­
ny.

13 października 1949 roku 
Józef Stalin w telegramie skie 
rowanym do prezydenta Pie­
cka i premiera Grotewohla 
stwierdził, że „utworzenie po 
kojowej Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej jest punk­
tem zwrotnym w dziejach 
Europy”.

Na czym polegała historycz 
ność tego ..punktu zwrotnego” 
w dziejach Europy? Polegała 
ona na tym, że po raz pierw­
szy w dziejach Europy mógł 
w Niemczech dojść do władzy 
rząd demokratyczny, że po raz 
pierwszy już nie junkrowie, 
wielcy obszarnicy i magnaci 
przemysłu zbrojeniowego, lecz 
pracujący lud niemiecki począł 
■w Niemczech rządzić; że nie 
militaryzm na szowinistycz­
nych uczuciach nienawiści, py 
chy 1 wyższości rasowej, lecz 
pokojowa wola ludu niemiec­
kiego podjęła odpowiedzialność 
ze dalsze losy niemieckiej oj­
czyzny.

7. nenhitlerowskiej siedziby 
niemieckiego rewizjonizmu, z 
Bonn, dobiegają do nas głosy 
ślepej nienawiści do Polski, 
do narodu polskiego. Nato­
miast z demokratycznego Ber 
lina już przed trzema laty do 
tarł do nas głos prezydenta 
Piecka, który mówił 7 paź­
dziernika 1949 roku:

„Jeśli granica na Odrze i Ny 
s!e wykorzystywana jest przez 
podżegaczy wojennych dla sla 
nia zamętu w narodzie nie­
mieckim I wpędzania w psy­
chozę wojenną narodu nie­
mieckiego. to my oświadczamy 
z. całą stanowczością, że uwa­
żamy granicę na Odrze i Ny­
sie nic Jako granicę, która da 
Je powóil do wrogości, do Ju­
dzenia i wojny, lecz jako gra­
nicę pokoju pomiędzy naro­
dem niemieckim a polskim.”

Premier Grotewohl powie­
dział na uroczyste) akademii 
z okazji 60 rocznicy urodzin 
naszego wielkiego Prezyden­
ta:

„Stosunek do Polski i do łą­
czącej oba nasze narody gra­
nicy pokoju na Odrze i Nysie 
Jest dzisiaj najlepszym kry­
terium dla oceny, czy ktoś 
chce pokoju i szczęścia w Eu­
ropie i szczęścia dla swojej 
własnej ojczyzny. Kto kwe­
stionuje granicę na. Odrze i 
Nysie — ten wywołuje wid­
mo wojny, kto uznaje ją — 
ten ochrania i umacnia po­
kój.”

My ze swej strony — wszy* 
ey polscy patrioci zjednocze­
ni w walce o sprawiedliwy po 
kój, możemy powiedzieć naro­
dowi niemieckiemu: stosunek 
do zagadnienia jedności naro 
du niemieckiego jest dzisiaj

bońskiego pozostają na służbie 
agresywnej polityki amerykań­
skich przemysłowców zbroje­
niowych — przeciwko narodowi 
niemieckiemu. Siły zbrojne 
NRD powinny służyć wyłącz­
nie obronie naszej ojczyzny, u- 
trzymaniu pokoju, ochronie 
wielkiego budownictwa i demo 
kratycznego ustroju państwo­
wego".

Na tle całej obecnej sytuacji 
europejskiej, na tle zasad i do­
świadczeń przyjaźni, łączącej 
Polskę Ludową z Niemiecką Re 
publiką Demokratyczną — sło­
wa Prezydenta Piecka są dla 
nas stwierdzeniem faktu, że po 
raz pierwszy w dziejach żoł­
nierz niemiecki podejmie służ­
bę dla pokoju, a nie — agresji. 
Zc niemiecki żołnierz de nokra, 
tyczny stojący nad Łabą będzie 
ożywiony tą samą wolą obro­
ny pokoju i tą samą wolą prze­
ciwstawienia się wszelkiej agte 
sji z zachodu, co żołnierz pol­
ski stojący nad Odrą i Nysą, co 
żołnierz radziecki — obrońca 
wielkich osiągnięć narodów ra­
dzieckich.

Rządy imperialistyczne, które 
przy pomocy swojej propagan­
dy wytwarzają w podległych 
sobie państwach nastroje wo­
jennej psychozy i histerii, prag­
nęłyby. żeby w krajach demo­
kracji narody uległy nastrojom 
podobnym. Byłoby na rękę wo­
jennym podżegaczom, gdyby na 
redy radzieckie zamiast wzno­
sie potężne budowle komuniz­
mu — wyczekiwały z niepoko 
jem dnia nowej wojny. Byłoby 
na rękę wojennym podżega­
czom, gdyby naród polski za­
miast kierować całą swoją ener 
gię, zapał i ofiarność na wyko 
nywanie zadań Planu Sześcio­
letniego — wyczekiwał z niepo- 
jem dnia nowej wojny.

Dlatego zadaniem nas wszyst 
kich — obrońców pokoju — 
jest umacniać naszą pracę i po­
głębiać naszą pracę na każdym 
odcinku oraz umacniać i pogłę 
biać świadomość mas pracują­
cych, występując z pełną odwa­
gą patriotyczną wszędzie tam, 
gdzie wyniki pracy słabną lub 
nie nadążają za stojącymi 
przed nimi zadaniami oraz wy­
stępując z pełną odwagą pa­
triotyczną przy każdej okazji, 
gdy niedostateczne uświado­
mienie jednostek lub wręcz zła 
wola wrogów wewnętrznych u-

siłują przy pompcy plotek i pa 
nikarstwa wprowadzić zamęt 
umysłów.

Wielki budowniczy Polski 
I.udowej i nauczyciel naszego 
narodu Prezydent Bierut, po­
wiedział u progu bież, roku:

„Polska była... bita za zacofa 
nie. bita była w ciągu dwóch 
blisko stuleci przez sąsiednie 
państwa zaborcze: Austrie. 
Niemcy i Rosję carską, była 
bita przez imperialistów, któ­
rzy uczynili z niej prawie że 
swoją kolonię w okresie mię­
dzywojennym, w okresie for­
malnej, a w istocie pozornej 
tylko niepodległości pod rząda­
mi sanacyjno-faszystowskimi, 
była bita straszliwie i przezna 
czona faktycznie na zagładę w 
okresie barbarzyńskiej okupa­
cji hitlerowskiej. Ale polska 
klasa robotnicza zdobywszy 
władzę i umacniając państwo 
demokracji ludowej — powie­
działa twardo i ostatecznie: 
„Nie chcemy być więcej bici..." 
(oklaski).

„Musimy więc jak najszyb­
ciej zlikwidować ponure prze­
żytki kapitalizmu zarówno w 
ekonomice, jak i w psychice 
zacofanej części ludności. Mu­
simy zabezpieczyć w tym celu 
wykonanie całości naszego Pla­
nu 6-letniego w tempie dotych 
czasowym".

Nigdy więcej nie będziemy 
bici, jeśli każdy Polak i każda 
Polka na każdym odcinku pra 
cy i odpowiedzialności praco­
wać będą jeszcze lepiej i wy­
dajniej, jeszcze ofiarniej i z 
większą świadomością ideową 
niż dotychczas, przełamując i 
pokonując nasze trudności 
wzrostu. Nigdy więcej nie bę­
dziemy bici, jeśli bez względu 
na trudności wzrastać będzie 
wszechstronnie budownictwo 
naszego Planu 6-letniego i je­
śli umacniać się będą i wzra­
stać siły obronne naszej Ojczyz 
ny i pokoju, siły naszego bo­
haterskiego Wojska Ludowego. 
Nie będziemy też więcej bici, 
jeśli jeszcze mocniej i w spo­
sób jak najbardziej rzetelny 
zacieśniać będziemy przyjaźń 
łączącą nas z narodami Związ­
ku Radzieckiego, przyjaźń z na 
redami ludowych demokracji, 
przyjaźń z. demokratycznymi 
Niemcami, przyjaźń ze wszyst­
kimi ludźmi postępu na całym 
świecie.

Pokój ludzkości nie jest łat­
wy do osiągnięcia i utrwalenia. 
Pokój jest trudny do osiągnię­
cia i utrwalenia.

Lecz spójrzcie w przeszłość 
i ogarnijcie drogi jakie w la­
tach ostatnich przebył w walce 
o postęp zarówno cały świat 
jak i nasza Ojczyzna.

Spójrzcie również na ogrom­
ny trud narodu niemieckiego, 
na to, czego naród niemiecki 
już dokonał i na to, czego musi 
dokonać w przyszłości. Spójrz­
cie na trudy narodów podda­
nych niewoli kapitału. Spójrzcie 
na cierpienia matek i dzieci ko­
reańskich. Usłyszcie jak w na­
rodzie greckim bije ciągle ży­
we serce zamordowanego Belo- 
jannisa. Usłyszcie głos Henry­
ka Martina, którego zamknię­
to w więzieniu za to, że nie 
chciał strzelać do patriotów 
viŁtnamskich, usłyszcie wciąż 
żywy’ głos młodziutkiego Filipa 
Muellera, który zginął w Essen 
pod kulami niemieckich neo- 
hitlerowców. Usłyszcie głosy 
heroizmu, które rozbrzmiewa­
jąc wszystkimi językami świa­
ta i jednym wspólnym języ­
kiem świadczą, że ludzkość nie 
zgadza się i nigdy się nie zgo­
dzi, aby świat po raz drugi stał 
się faszystowską katownią.

I niech świadomość naszych 
osiągnięć dotychczasowych, 
niech świadomość prawdy, że 
mimo wszystkich trudności i 
ciężkich ofiar, świat jednak 
idzie naprzód zgodnie z po­
trzebami i pragnieniami 
mas pracujących, a_ nie 
według krwawych intere­
sów faszyzmu, niech ta świado 
mość krzepiąca i wzniosła, 
świadomość naszej międzynaro 
dowej siły, toruje nam drogę 
do osiągnięć dalszych, (burzli­
we i długotrwałe oklaski).

Doniosłe Uchwały 
Sejmu Ustawodawczego

WARSZAWA PAP. W dniu !) bin. odbyło się posiedze­
nie Sejmu Ustawodawczego, na które przybyli członkowie 
Rządu z premierem Cyrankiewiczem na czele.

Po załatwieniu formalności 
wstępnych marszałek Wł. Ko­
walski zakomunikował, że pro 
jekt Konstytucji Polskiej Rz.e 
czypospolitej ludowej, opra­
cowany przez Komisję Kon­
stytucyjną zgodnie z usta­
wą konstytucyjną z dnia 
26 maja 1951 r., na nod-
stawie wyników dyskusji 
ogólnonarodowej nad projek­
tem wstępnym, przedłożony 
został Sejmowi Ustawodaw­
czemu w terminie przewidzia 
nym ustawą konstytucyjną. 
Projekt został doręczony po­
słom. Marszalek Sejmu zaape 
lował do posłów i klubów po­
selskich, aby ew. uwagi, po­
prawki i wnioski składali na 
jego ręce — przed rozpatrze­
niem projektu na posiedzeniu 
plenarnym Sejmu RP.

ZMIANA USTAWY 
O OBOWIĄZKOWYCH 

DOSTAWACH 
ZWIERZĄT RZEŹNYCH

Referując rządowy projekt 
o zmianie ustawy o obowiąz­
kowych dostawach zwierząt 
rzeźnych z dnia 15 lutego 1952 
r. — poseł T. Pszczólkowski 
stwierdza — że ustawa mimo 
krótkiego okresu jej obowią­
zywania wywarła już korzyst­
ny wpływ na rozwój hodowli.

Ustalony obowiązek dostar­
czenia trzody chlewnej spra­
wiał niejednokrotnie trudność 
gospodarstwom, które ze wzglę 
du na specyficzne warunki 
nie mogły hodować nieroga­
cizny w wymaganych iloś­
ciach. Dotyczy to przede wszy 
stkim gospodarstw położo­
nych w rejonach podgórskich, 
gdzie rozwija się pomyślnie ho 
dowla owiec. Dlatego też w 
myśl referowanej noweli do 
ustawy z dnia 15 lutego 1952 
r. gospodarstwa te- mogą za­
miast trzody dostarczać inne 
zwierzęta rzeźne.

Nowela wprowadza ponad­
to do ustawy przepis, że na 
poczet 30 proc, obowiązko­
wych dostaw’, bydła rogatego, 
cieląt i owiec mogą być zali­
czone również zwierzęta ho­
dowlane i użytkowe sprzeda­
ne przedsiębiorstwom pań­
stwowym upoważnionym do 
ich skupu w celach hodowla­
nych.

Sejm ustawę jednomyślnie 
uchwalił.

UTWORZENIE 
INSPEKCJI ZBOŻOWEJ

Pos. Reczek złożył sprawoz­
danie o rządowym projekcie 
ustawy o inspekcji zbożowej.

Mówca stwierdził, że walka 
o podniesienie jakości produk 
cji artykułów masowego spo­
życia jakimi są m. in. mąka 
i kasza, wymaga systematycz­
nej kontroli i koordynacji. 
Wiąże się z tym również spra 
wa odpowiednich warunków 
magazynowania zboża i jego 
przetworów oraz instruktaż i 
kontrola czynności konserwa­
cyjnych.

Dla tych zadań powołany zo 
staje do życia specjalny organ, 
inspekcja zbożowa przy pre­
zesie Centralnego Urzędu Sku 
pu i Kontraktacji.

Sejm ustawę zatwierdził.

USTAWA
O PRZEJŚCIOWYM 

TRYBIE NABYWANIA 
UPRAWNIEŃ FELCZERA

Sprawozdawca — poseł Za­
jączkowski stwierdził, że 
zwiększenie kadry społecznej 
służby zdrowia m. in. przez po 
większenie ilości felczerów 
przyczyni się do dalszej po­
prawy sytuacji na odcinku o- 
chrony zdrowia. Felczerzy speł 
niają bowiem w lecznictwie 
nader ważna rolę jako pomoc 
i uzupełnienie kadr lekar­
skich.

Proąekt ustawy ma na celu 
umożliwienie tym osobom, któ 
re ze względu na swoje wy­
kształcenie, jak i nabyte pod­
czas długoletniej pracy do­
świadczenie, mogą być włą­
czone do fachowych kadr fel- 
czerskich — osiągnięcie stop­
nia felczera.

DEKRET
O OBOWIĄZKOWYCH 
DOSTAWACH MLEKA 

USPRAWNIA 
ZAOPATRZENIE 
ŚWIATA PRACY

Poseł Stasiak stwierdził, że 
przed wprowadzeniem dekre­
tu duży procent gospodarstw 
indywidualnych sprzedawał 
mleko w zależności od koniun 
ktury — raz na wolnym ryn­
ku. a raz w uspołecznionych 
zlewniach. Mleko sprzedawa­
ne na wolnym rynku było 
przedmiotem spekulacji. Zwła­
szcza kułacy, a nawet pewna 
część średniaków spekulowała 
mlekiem i masłem, utrudnia­
jąc Państwu regulowanie zao­
patrzenia świata pracy.

Realizacja ustawy zwiększa 
dostawy do uspołecznionych 
punktów skupu, poprawia za­
opatrzenie klasy robotniczej i 
inteligencji pracującej w mia­
stach.

W głosowaniu Sejm dekret 
jednomyślnie zatwierdził.

DEKRET O UTWORZENIU 
CENTRALNEGO URZĘDU 

GOSPODARKI 
MATERIAŁOWEJ

Szybkie uprzemysłowienie 
kraju — podkreślił poseł Szlę 
zak — powoduje wzrastające 
zapotrzebowanie na materia­
ły oraz wysuwa problem wła­
ściwego i oszczędnego gospoda 
rowania tymi materiałami. 
Utworzenie Centralnego Urzę 
du Gospodarki Materiałowej 
przyczyni się do właściwego 
wykorzystania wszelkich śród 
ków materiałowych, usprawni 
organizację zaopatrzenia i u- 
mocni socjalistyczne zasady 
kontroli wykorzystania mate­
riałów.

Sejm dekret jednomyślnie 
zatwierdził.

DALSZE UCHWAŁY 
SEJMU

Następnie, zgodnie z przed­
łożonymi projektami, Sejm za 
twierdził dekret o zniesieniu 
Głównego Urzędu Pomiarów 
Kraju i utworzeniu Central­
nego Urzędu Geodezji i Kar­
tografii, dekret o częściowej 
zmianie dekretu o utworzeniu 
Głównego Urzędu Kontroli 
Prasy, Publikacji i Widowisk, 
dekret o zniesieniu fundacji, 
zmianę ustawy o powszechnej 
elektryfikacji wsi i osiedli o- 
raz dekret o utworzeniu Mini­
sterstwa Przemysłu Mięsnego 
i Mleczarskiego.

Ogólnopolska 
konferencja 
przeciwko 

remilitaryzacji 
Niemiec

(Dokończenie ze str.
RP Bolesława Bieruta I Pre­
zydenta NRD Wilhelma Piec­
ka, na cześć wspólnej walki o 
szczęście naszych narodów, o 
pokój, wywołują gorącą mani­
festację. Z sali zrywa się pod 
chwycony przez wszystkich ze 
branych okrzyk: „Niech żyje 
Chorąży Pokoju — Józef Sta­
lin".

Po przerwie obiadowej to­
czyła się dyskusja nad refera­
tami. Zabierali głos przedsta­
wiciele szerokich warstw spo­
łeczeństwa polskiego. Dysku­
sję podsumował członek Świa­
towej Rady Pokoju, tow. 
Ostap - Dłuski, który dożył 
również oświadczenie na ręce 
obecnych na konferencji dele­
gatów niemieckiego ruchu o- 
brońców pokoju.

Konferencja dokonała wybo 
ru delegatów na międzynaro­
dową konferencję w sprawie 
Niemiec, która odbędzie się w 
najbliższy piątek w Kopenha­
dze.

Na zakończenie uczestnicy 
konferencji uchwalili rezolu­
cję oraz list do Prezydenta 
RP Bolesława Bieruta. Dalsze 
szczegóły z konferencji za­
mieścimy w najbliższym nu­
merze „Głosu”.

(Dokończenie ze str. 2)

•kiego, miliony ludzi pracy z 
Francji i Włoch, miliony ludzi 
pracy wszystkich narodów na 
całym świecie jednoczących 
•ię w szeregach obrońców po­
koju (oklaski).

Wreszcie stoi przy naszej 
Ojczyźnie nasz przyjaciel z 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej oraz ci wszyscy 
Niemcy z Zachodu, którzy ja­
ko rzetelni niemieccy patrio­
ci zakładają sprzeciw przeciw 
ko podziałowi ich ojczyzny, źą 
dając zlikwidowania „układu 
ogólnego” i utworzenia jedno­
litych, suwerennych i demo­
kratycznych Niemiec, (oklaski).

Gdy hitlerowskie hordy z 
bezprzykładnym okrucień­
stwem i zaciętością niszczyły 
ziemię radziecka i radzieckich 
ludzi — Józef Stalin powie­
dział:

....Śmieszną byłoby rzeczą 
utożsamianie kliki Hitlera z 

narodem niemieckim, z pc.ńst 
weni niemieckim. Doświadczę 
nie historyczne uczy, że hitle 
rzy przychodzą i odchodzą, a 
naród niemiecki, a państwo nie 
(niecicie — pozostaje”.

Historyczne słowa Józefa Stalina

Rośnie opór narodu niemieckiego 
przeciw „układowi ogólnemu**

najlepszym kryterium dla oce­
ny, czy ktoś chce pokoju i 
szczęścia w Europie i szczęścia 
dla swojej własnej ojczyzny. 
Kto kwestionuje prawo Niem­
ców do zjednoczonych, suwe­
rennych i demokratycznych

Zarówno „układ ogólny", jak 
i cała polityka amerykańskich 
imperialistów zmierzająca do 
odrodzenia niemieckiego mili- 
taryzmu wywołały powszechną 
falę protestów w Niemczech i 
w całej Europie. Patrioci z 
Essen, Hamburga, Lipska i Ber 
lina, podają sobie dłonie, by 
skrępować imperialistów i po­
krzyżować ich zbrodnicze pla­
ny. Przez Niemcy przechodzi 
okrzyk: „Precz z Adenauerem". 
„Precz z „układem ogólnym". 
Mimo terroru, mimo pałek po­
licjantów Lehra rośnie w Niem 
czech zachodnich opór przeciw­
ko awanturniczej polityce wcią 
gania narodu niemieckiego na 
drogę hitlerowskiego militaryz- 
mu.

Ze szczególną siłą brater­
skich uczuć naród polski po­
zdrawia patriotów Francji, 
Włoch, Niemiec zachodnich i 
innych narodów jeszcze podda­
nych uciskowi, którzy z nara­
żeniem swej wolności, a często 
i życia stawiają bohaterski 
opór zdradzieckiej polityce 
swych rządów zaprzedanych in 
teresoni imperialistów, (oklas­
ki)

Fozdrawiamy bohatera Fran­
cji przywódcę francuskiej kla­
sy robotniczej Jacęues Duclos 
(oklaski), którego bezprawnie 
uwięziono mszcząc się za to, że 
wczoraj organizował francuski 
Ruch Oporu przeciw faszyzmo 
wi niemieckiemu, a dzisiaj stoi 
na czele walki z faszyzmem 
francuskim. W osobie Jacąues 
Duclos pozdrawiamy wszyst­
kich anty faszystów wszystkich 
uciskanych narodów.

Na potężnej manifestacji 
pierwszomajowej w Berlinie 
prezydent Pieck wygłosił prze­
mówienie, w którym powie­
dział m. in.:

„Sytuacja, jaka się wytworzy 
ła w związku z „układem ogól­
nym" i knowaniami wojennymi 
imperializmu, wymaga od nas 
stanowczo, abyśmy bvli gotowi 
i zdolni do obrony naszej ojczyz 
ny i naszych osiągnięć demokra 
tycznych, w celu zapobieżenia 
lub odparcia wszelkiego ataku 
wroga na naszą Republikę. 
Oczywiste jest jednak przy 
lym, że nie bedzie to oznaczało 
remilitaryzacii ani militaryza­
cji, jak to się dzieje w Niem­
czech zachodnich, gdzie najem­
ne wojska wasalskiego rządu
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